
(dawniej Karola) Mc 91 
tedaJctor I lego saatepea PiiyJaauJ. 

od godata* 1 do ł po południu. 

j U n a U M nugsanwa • odNtta-
oiem M M I « w w aalialillatranj Jlona' 
i zł. 10 kr. Odnowi ła do d m t w 40 r-
Od dni* 1 Mycmla 1*33 r. prenumerata 
zamiejscowa i przesyłka pocztowa wy-
iod 3 al. 50 gr. misa. lab 7 »i. kwiit , 

(przj mpUeto afery) 
F n u a u i M m g i m l a i « sL 80 gr. 
Artykuły nadesłali, bet oamaiwaTila ho­
norarium uważam a* aa bezpłałay 

Rękopisów zarówno utytych ła t I od-
nuconych redakcja ni* iwrec*. 

flok X. Nr. 128. Łódź. sobota 12 maja 1934 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed te lutem L j . 1-aza atrona 40 gr. 
ca w. m-m I tam. etz. 6 tam. w leKScie 
40 gr . nekrologi 36 gr . awjics. U gr. 
atrona 10 łamów, drobna 13 gr. aa wy­
raz, dla poasukujaryen pracy w> gr.. 
najmniejsza ogłoszenia L30 gr. dla 

oezrobot. 1 ci. Ogłoszenia dwukolorow. 
o 60 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz­
na 1 trójkolorowa o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 35 sŁ— 

Ceny ogłoszeń1 niedzielnych sa o 
25 procent droższe. 

Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. Ł O. 

Nr. 68009. 
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Potworna zbrodnia męża. 
Żywa kobieta w grobie 

Straszne odkrycie policfontćt. 
Lwów, 12 maja. Na oddział chorób za 

każnych szpitala powszechnego we Lwowie 
przywieziono z Ciszka pow. Zborowskiego 
młodą gorączkującą kobietę, jako 

podejrzaną o tyfus. 
Historja chorej obfituje w niesamowite 
•zczegóły. 

Nazywa się Franciszka Szozda, ma lat 
30, jest żoną gospodarza, bardzo bogate­
go rolnika, posiadającego wlelomorgowe 
gospodarstwo, stadninę koni 1 las. Szozdo-
*le żyli z sobą ostatnio bardzo źle, a przy 
czyną 

była bezdzletność, 
o którą Szozda obwinia! tonę. Przed kilku 

dniami Szozdowa zapadła ciężko na zdro 
wiu i silnie gorączkowała. Mąż nietylko 
nie okazywał nieszczęśliwej najmniejszej 
troskliwości, ale wręcz zdawał się czynić 
wszystko, by doczekać się 

jej rychlej śmierci. 
Koroną niesłychanego postępowania był 

niesłychany wyczyn degenerata. Oto w no­
cy, gdy Szozdowa leżała w 40 stopniach go 
rączki, wsadził ją na furę ? zawiózł na 
cmentarz. Tutaj wykopał dół 1 rozebraw­
szy żonę 

do naga, 
wrzucił ją do dołu. poczem spokojnie odje 
chał. 

35 budynków w płomieniach. 
Wielki p o ż a r w Skępem. H B H 

Włocławek, 12 maja. (od w', kor,) 
W nocy w Skępem pow. Llpnowskiego 
Przy ul. Llpnowskle] wybuchł wielki po 
tar. Rozszalały żywioł strawi' 30 sto­
dół, 2 obory, dom mieszkalny Wysoc­
kiej, oraz 2 szopy. 

Straty znaczne* 

STODOŁY SEN. DOBIECKIEGO -
SPŁONĘŁY. 

Sieradz, 12 maja. — W majątku Ko­
ścierzyn pod Sieradzem, własność sena 
'ora Doblecklego wybuchł pożar, który 
^skutek suszy w mgnieniu oka obją' 

2 olbrzymie stodoły i 1 oborę. 
Nim się okoliczne straże zjechały, 

dachy już się popaliły. Pastwą ognia 
oadło 500 metrów kartofli, 250 mtr- sia­
na, 200 mtr. owsa, 150 mtr. pszenicy. 3 
wielkie wozy 1 t. p. Nadto spaliło się 28 
krów, własność handlarza bydła Ple 
wlrisklego ze Zduńskiej Woli. 

W czasie pożaru w stajni znajdowa­
ły się 32 źrebaki, które w popłochu roz 
biegły się po okolicznych polach- Po ki l 
kunastu godzinach część źrebaków po­
wróciła. Straty ogromne. Ogień wy­
buch! prawdopodobnie z zaprószenia. 

Rano natknął się na Szozdowa policjant 
gminny, który przy pomocy ludzi wydobył 
ją z grobu i zawiózł na posterunek policji 
w Podbereszczach. Obecnie Szozdowa 
znajduje się na obserwacji w szpitalu za­
kaźnych we Lwpwle. Przesłuchać jej nie 
zdołano, albowiem jest nieprzytomna spo­
wodu wysokiej gorączki. 

Dolar 5.23 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 5,24, w płaceniu 5,23; dolar złoty w 
żądaniu 8,95, w płacenia 8.93; funt an­
gielski w żądaniu 27.10, w płaceniu 27; 
rubel zloty w żądaniu 4.66, w płaceniu 
4.63, marka w żądaniu 2.06, w płaceniu 
2,05; za 10n franków francuskich w żąda 
niu 35, w płaceniu 34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych kli­
nował dolary po 5.23. 

Powrót „Daru Pomorza" 
z podróży ćwiczebnej. 

Gdynia, 12 maja. — W dniu 11 b. m. 
powrócił do Gdyni z podróży ćwiczeb­
nej statek szkolny marynarki handlowej 
..Dar Pomorza". 

Na pokładzie statku znajdują się ucz­
niowie Państwowe} Szkoty Morskiej w 
Gdyni. 

1420 robotnikom w Łodz 
przyznano zaooatrzea ia 

emery ta lne . 
W czasie od i stycznia do 7 maja 

r. b. Zakład Ubezpieczenia Emerytalne 
go Robotników przyznał na podstav 
ustawy scaleniowe] zaopatrzenia 
rytalne 5,794 robotnikom, którzy 

ukończyli 65 rok życia. 
Zaopatrzenie to wynosi 20 zł-

siecznie. 
W Warszawie przyznano zaopatrz 

nie 1,492 robotnikom, w Łodzi 1.42(1. 
Sosnowcu 1.402. 

em 

mit 

w 

Szkielet pod podłogą oberży, 
Zbrodnia odkryta po 80-ciu latach. 

Tczew, 12 maja. — U zbiegu ulic Ła 
ziennej i Marszałka Piłsudskiego, szpe­
ciła miasto Tczew stara zapadła rude­
ra, w której mieścił się warsztat stolar 
ski Karola Borcherta. Obecnie właści­
ciel tego budynku p. Heldt 

zburzył starą ruderę, 
w miejsce której powstał dobrze repre­
zentujący sie nowoczesny budynek. 

Podczas wykopywania ziemi w dru­
giej części budującego się damu od stro 
ny ul. Łaziennej dwaj robotnicy Zupa 
i Kamiński na głębokości około 40 cm. 
pod ziemią, odkopali dolną część 

G r a n a t e m w t w a r z c h ł o p c a . 
Nieszczęśliwy wypadek na boisku. 

Świecie, 12 maja. 
Podczas odbywania próby zawodów 

e odznakę państwową w Lnianie zdarzył 
*ię na boisku 

nieszczęśliwy wypadek. 
Jedna z dziewczynek, biorących udział w 
zwodach, Pałczyńska rzuciła tak nie­
zręcznie granatem, iż ten uderzył w 
'warz chłopczyka Kutowsk-ego z Lnia­
ny- Chłopiec zalany krwią padł na boisku 
nieprzytomny. Samochodem przewiezio-
1? nieszczęśliwego do szpitala w Świe­ciu. 

W Topólnie, pow- Świecie, zdarzył 
się wypadek, który pociągnął za sobą 
śmierć 9-letniej Stefanji Rauchfleiszówny 
Rauchfleiszówna wracając ze szkoły ba­
wiła się 

gumową piłką, 
która w pewnym momencie wpadła jej 
do wody. Przy próbie wydobycia p i k i 
wpadła na głębię i utopiła się. Zwłoki 
— mimo natychmiast wszczętego alarmu 
— wydobyto dopiero po upływie pół go­
dziny. 

Właścicel auta uratował z topieli 

trzy uczeiue i dwu chłopców. 
Tragiczna przejażdżka dziurawą łodzią. 

J U Ż W k r ó t c e rozpoczniemy druk 
S K S w ^ ^ P f s a r k i I R £ N Y Z A R Z Y C K I E J specjalnie napisanej d la „Echa" 

Częstochowa, 12 maj-. Korzystając z u-
pulnego dnia, tłumy wycieczkowiczów z 
Częstochowy wybrały się do pobliskiego 
Korwinowa nad Wartę. Nagle wśród naj­
bardziej ożywionej zabawy, około godz. 
6-ej po pol. z zakrętu rzeki na największej 
głębinie, rozległy się rozpaczliwe .krzyki 
1 wołania o pomoc. 

Na środku rzeki tonęła łódź, w której 
rozpaczliwie miotało się 8 chłopców 1 
dziewcząt Na brzegu powstało duże zbie­
gowisko, nikt jednak nie kwapił się z pomo­
cą tonącym, z których troje, wyskoczywszy 
z pogrążającej się w wodzie łodzi, zdołało 

wydostać się na brzeg. 
Widząc tragiczną sytuację pozostałych w 
łodzi, p. Fijałkowski, właściciel auta półcię 
żarowego, którem wozi wycieczki, bez na­
mysłu rzucił się w fale 1 zdołał wyratować 
wszystkich pozostałych uczestników 

niefortunnej przejażdżki łodzią, 
jak się okazało dziurawą. Wyratowani zo 

stall: Fr. Knysak z Korwinowa i Jan,.Szym 
czak z Bargłów, oraz trzy uczennice. 

Dzielnemu wybawcy zarówno ocaleni, 
jak i zebrana tłumnie publiczność zgotowa­
ła żywą owację. 

| szkieletu ludzkiego, które to kości wraz 
z plaskiem wywieziono w pole. 

Dnia następnego odkopano czaszkę 
ludzką wraz z górną częścią szkle 
letu ludzkiego, które również? zała 
dowano z piaskiem na wóz w celu wy­
wiezienia za miasto. Dzięki interwen­
cji policja wóz z kościotrupem zatrzyma 
'a i zabezpieczyła do czasu przybycia 
komisji sądowo - lekarskie). Na wieść 
o odnalezieniu szkieletu ludzkiego przy­
był niezwłocznie komendant powia­
towy P. P. oraz tłumy publiczności. 

Szkielet ludzki (prawdopodobnie 
młodej kobiety) zakopany zosta! przez 
zbrodniczą rękę 

przed około 80 laty. 
W miejscu, w którym znaleziono 

szkielet mieściła sle w roku 1850 do 1860 
wielka stacja zaprzęgów pocztowych 
oraz oberża dla podróżnych, która była 
własnością niejakiego Janzema. 

Zachodzi prawdopodobieństwo, łż w 
ówczesnem stuleciu zaprzęgów poczto­
wych, w którym nie było kolei żelaz 
ne] banda rabusiów zamordowała bo 
•atą podróżną, której zwłoki zakopała 

pod podłogę oberży. 

Romans z rozwiedzionym mężem 
po drugiem zamążpójściu. 

Łódź, 12 maja. Wczoraj późnym wieczo 
rem, jak już o tern doniosły dzienniki po­
ranne, w Rudzie—Pabjanickiej, przy ulicy 
Garapicha 83 rozegrała się krwawa trage-
dja małżeńska. Alfred Krygier na tle nlepo 
rozumień rodzinnych pokłuł nożem żonę 
swą 23-lctnlą Eufemję. 

Poranioną Krygierową - przewieziono 
na kurację do szpitala. 

2dłuz brzegów Kallfornjl zbudowano poza osłoną ze skał wspaniałą autostra 
dę, która ma również duże znaczenie strateelczna. 

za zerwanie gałązki bzu. 
Lodź 12 maja. Tragiczny wypadek wy derek, którego też zatrzymano do cza-

darzył się w dniu wczorajszym we wsi su zakończenia śledztwa. 
Olsza, gminy Mroga-Dolna, powiatu -
brzezińskiego. 

Wieśniak Jan Świderek stojąc około 
godziny 10-ej wieczorem w oknie, wy­
chodzące tn na ogród ujrzał jakiegoś ó. 
sobnika, który wszedł do ogrodu i począł 

zrywać bez. 

Świderek nie namyślając się wiele wy. 
strzelił z rewolweru. Strzał był celny. 
Amator bzu z jękiem upadł na ziemię. 

Tymczasem Świderek zamknął okno i 
najspokojniej udał się na spoczynek. 

W chwilę później jęki postrzelonego 
zaalarmowały dozorcę wioskowego, któ­
ry zbudził ki lku wieśniaków. Ci zajęli 
się rannym, którym okazał się mieszka­
niec tejże wsi 23-Ietni Stanisław Maty. 
siak. Matysiak został postrzelony w szy­
ję. Ciężko rannego przewieziono do szpi­
tala. Już w pierwiastkowem dochodzeniu 
stwierdzono, że Matysiaka postrzelił Świ 

Krygier po dokonaniu zbrodniczego czy 
nu zbiegł do Lodzi, gdzie sam oddał się w 
ręce policji. 

Jak się okazuje podłożem tragedji 
była zazdrość. 

Alfred Krygier przed rokiem ożenił się 
z Eufemją, już podówczas rozwódką. Kry-
gierowa ostatnio miała zdradzać męża i, 
to, jak się zdołał dowiedzieć Krygier z 
pierwszym rozwiedzionym mężem. 

Ody wczoraj Krygier zapytał żonę o tu 
ona nie zaprzeczyła. 

To właśnie skłoniło Krygiera do zbro. 
dniczego czynu. 

Jak się dowiadujemy życiu Krygierowej 
nie zagraża niebezpieczeństwo. 

Zjazd farmaceutów w Łodzi 
i dzisiejszy jubileusz 25-lecia Stow. WŁ ApteK. 
Łódź, 12 maja. — W dniu wczoraj­

szym odbyt się w Łodzi zjazd ogóhioĄ 
polski Polskiego Powszechnego T-wa 
Farmaceutycznego. Zjazd odbył się w 
lokalu Stowarzyszenia Wł . Aptek przy 
uL Głównej 50. Na zjazd? przybyło 50 
delegatów, wśród nich kilka osób ze 
"'wiata naukowego farmacji 

Dzisiaj uczestnicy zjazdu blora 
udział w uroczystościach jubileuszowych 
?5-lecia istnienia Stowarzyszenia Wła­
ścicieli Aptek w Lodzi. Uroczystości 
rozpoczęły się nabożeństwem w koście 
!e św. Krzyża o godz. 9 rano, poczem 
odbyła się akademia w sali Zw. Pracy 
Obywatelskiej Kobiet przy* Al . Kośclusz 
ki 57. Na akademji te] poza okoliczno-

re-ścioweml przemówieniami wygłosili 
Ceraty: 

Dr. farm. Robert Remblellńskl, Prof 
dr. Bronisław Koskowskl, dr. farm. Sta 
nisław Krauze i dr. fil- Mag. farm. Ta­
deusz Lipiec. 

Wieczorem w salonach ,,Tlvoll" ban 
kiet. (W.) 

Dzisiaj, w poniedziałek i we wtorek 
składanie kopert jedenastej serii nagród 

Patrz str. 2-ga 

Drużyna bokserów polskie. 
przybyła do Nowego Jorku. 

Nowy Jork, 12 maja. Przybyła tu wczo­
raj wieczorem na pokładzie statku „Beren-
garia" z 12-godzinnem opóźnieniem 

drużyna bokserów polskich. 
Wszyscy są w doskonałej formie oprócz 
Sipińskiego, który przeziębił się w drodze 
z Warszawy do Paryża. 

Drużyna pozostanie przez dzień jutrzej­
szy w Nowym Jorku, celem zwiedzenia mia 
sta, a następnego dnia rano wyjedzie do 
Chicago na zawody. 



Maroko w Łodzi. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Lódź, 12 maja. W dniu Wczorajszym, w go 
./.inach wieczornych, przechodzący ulicą Mio-
< wit 29-1.. tni Icek Maroko, bezrobotny kra. 

* i fc, zamieszkały przy ulicy Marynarskiej 4, 
został napadnięty i pobity przez nieznanych 
Rprawców. Napastnicy ugodzili Maroka cztero­
krotnie nożem w głowę. Rany te okazały się 
na szczęście lekkie. Ofierze tajemniczego napa 
do udzielił pierwszej pomocy lekarz miejskie 
re pogotowia ratunkowego. 

* * • 
W podwórzu przy ulicy Wilczej 16 podczas 

bójki został pokłuty nożami Zyamrunt Danie­
lewski, zamieszkały w tymże domu. Danielew 
pkiemu udzielił pierwszej pomocy lekarz po-
•ro^oT.ia Ubezpieczalni Społecznej. 

* * * 
Na ulicy Piotrkowskiej został przejechany 

przez samochód 32-letni Icek Somerfeld, za­
mieszkały w Piotrkowie. Somerfeld odniósł o-
gólne obrażenia ciała. Ofierze wypadku udzie­
lił pierwszej pomocy lekarz miejskiego pogoto 
wia ratunkowego. 

* 
Na ulicy Napiórkowskiego wypadła z trem 

waju i odniosła okaleczenia głowy 24-letnia 
Genowefa Zdc.iak, zamieszkała we wsi 
Agrlaików, pod Łodzią. 

Ofierze własnej nieostrożności udzielił pierw 
szej pomocy lekarz miejskiego pogotowia ra­
tunkowego. 

4 Y C I E P A B J A N I C . 

Na horyzoncie wyborczym. 
4 ugrupowania polityczne. 

W dniu 14 maja b. r. upływa termin prac 
przygotowawczo.wyborczyeh do Rady Miej­
skiej tak, że w dniu 15 maja do 17 włącznie, 
pełnomocnicy 1 Ust, i poszczególnych okręgów 
wyborczych naszego miasta, mogą układać do 
Komisji Głównej listy kandydatów wraz ze 
wBzelktcmi formalnościami przewidzlaneml w 
regulaminie wyborczym. 

Listy' kandydatów winny byc podpisane 
p>iez 1/50 wyborców aprawnionych do głoso­
wania. 

Według przez nas otrzymanych wiadomości, 
do wyborów staną 

4-ry poważne 
ugrupowania Bpołeczno-polltyctne: 1) grupa or 
ganlzacyj robotniezvch tworząc komitet wybór 
esy p. n. Komitet Wyborny Narodowo-Chrze-
ścijanski, Bpołeeeno-Gospodarezy Front Robot 
riczv, 2) Powsrerhnv P^ok Pracv dla Samorzs 
TA (B. B. W. R.), 3) Polska Partja Socjali­
styczna i 4) Narodowe Stronnictwo. 

PROFANACJA GROBU. 
Skradzione begnnje. 

Ludzie mający na uwadze piękno grobów 
rodzinnych przychodna na cmentarz, niosąc 
Jrwiaty, które następnie składają na groble 
'wywh najblłi«»veh. Są Jednak inni, którz*' 
•nająe rozwinięty zmysł piękna dormszczałr 
lę czynów karrm^nwłi . <łew»stn'sc inne gro-

;y by w ten sposób zaoszczędzić kilka groszy. 
••oRztem killcudzleslfetn słotyeh trch, które? 
•v .jednokrotnie odmawiała snhle chleba, aichy 
-rzyozdobió grób swvch najbliższych. 

W tych dniach odbyła się sprawa w Są­
dzie Grodzkim przeciwko nlejakiel Walerjl 
RÓ*goweJ oekarłnnej o to, że w dniu 15 sierp 
nia ub. r . dopuściła się profanacji grobu nu­
dzącego do rodziny Łyteków. wyrywając kfl-
k» krzaków kwiatów ..begrynii" i . zasadziła 
|* ne groble swoich krewnych. 

Oskarżona do winy sle nie przyznała. Prze 
słuchani w tel sprawie śwlR'TVowłe, udowodnił' 
kradziea popełnioną przez Rózgową. 

Sąd mając na uwadzn zesaanie Swj&M' 
Malewskiego- r,PTe.(Hłlra ł VlenrwpUra ernwntfc-

rza, oraz post . P. P. skazał Walerję Rózgową 
na 1 mlcs. aresztu zawieszając jej na 2 lata 
wymierzoną karę. 

Ż Y C I E Z G I E R Z A . 

Ketonie letnie w Grotnikach. 
Dzieci zapisane w kancclarji Wydz. Op. Społ. 

na kolonje letnie (od 15 maja do 15 czerwca 
b. r ) ckoto Orotnik winne się sta-wlć dnia 15 
maja o godz. 7,30 rano w Miejskim Zakładzie 
Knpielowym do odjazdu Każde dziecko ludą 
cc na owe kolonje musi zabrać ze sobą: ledno 
ubranko i bieliznę czysta (na sobie), parę bie­
lizny zaoasowet i szczoteczkę do zębów. 

Rodzice dzieci, winni wpłacić w kancelarii 
Wydziału Opieki Społecznej w Rodzinach urzę­
dowych przed 15 maja zł. 1. — tytułem wpiso­
wego. 

SZCZEPIENIE PRZECIWKO OSPIE 
wydzW Zdrowotności Zarządu m. Zgierza 

podaje do wiadomości, że bezpłatne szczepie­
nia ochronne przeciwko ospie dla dzieci nowo­
narodzonych odbywać się będą dnia 14 I 15 
maia b. r. w godzinach od 8-ej rano do 10 1 od 
12 do 15-e) w Miejskim Zakładzie Kąpielowym. 
Świadectwa szczenienia zostaną dnia 22 maja 
wydane w kancelarii Wyd/.iału Opieki Społecz­
nej ul Dąbrowskiego w godzinach urzędowych. 

WYBORCZE BLANKU TY INFORMACYJNE. 
W dniu wczorajszym zostały rozdane wła­

ścicielom nierjcliomości blankiety informacyjne 
Wskazują one, gdzie wyborca danego domu w 
którym zamieszkuje głosuje i do jakiego okrę 
gu czy też obwrdu należy. Blankiety te mu­
szą bezwarunkowo być wywieszone w kory­
tarzach domów. 

DANCINO-BRIDOE. 
Dzisiaj wieczorem odbędzie się w lokalu 

Związku OfUerów Rezsrwy (Koło Zgierz} przy 
ulljy Marszalka Focha 4. Dancing — Bridge. 
Początek o godz. 21. Wsteo dla członków ł sym 
patyków. 

Zdarzen ia i w y p a d k i 
ubiegłej doby. 

(—) Szel sztabu szturmówek hitlerowskich 
minister Roehm wydał do wszystkich oddzia­
łów S. A. rozporządzenie, zakazujące sztur­
mowcom wszelkiego udziału w demonstracjach 
kościelno-polityczrtych. Zarządzenie to zakazuje 
równocześnie czynienia jakichkolwiek trudno­
ści przy wykonywaniu przesz duchownych ich 
obowiązków, względnie stosowania przsciwlto 
nim jakichkolwiek środków represyjnych. 

(—) Dokonane na osobie pani Henriot koło 
Lorient morderstwo wstrząsnęło całą Francją. 
Dochodzenie wykazało, że morderstwa dokonał 
mąż, właściciel fermy srebrnych lisów, celem 
zdobycia asekuracji w kwocie 800,000 fran­
ków. 

(—) W Wilnie rozpoczął swe obrady w obsc 
ności premiera Jędrzejewlcza walny zjazd har­
cerstwa polskiego. Nabożeństwo w Ostrej Bra­
mie odprawił ks. biskup Michalklswioz. Obrady 
zagaił wojewoda śląski Grażyński. 

(—) W Warszawie runął na plac w kolonii 
Staszica samolot wojskowy, kierowany prze?, 
pilota podchorążego rezerwy Jerzego Nowot-
niaka, rozbijając się doszczętnie. Nowotniak 
zmarł w szpitalu. 

(—) W Rudzie Pabianickiej przy ulicy Oa. 
raplcha 83 Alfred Krueger podczas kłótni mał­
żeńskiej rozpruł nożem brzuch swej 23-letniej 
żonie Eufemji, wypuszczając jej jelita. Kruegera 
aresztowano, żonę nieprzytomną odwieziono do 
szpitala. 

(—) Ubezpleczalnla społeczna przeprowadzi­
ła komasację punktów w trzecim obwodzie. 
Większość punktów (1 , 2, 3, 4, 5, 6, 8. 9, 11, 
12) przeniesiono do lecznicy przy ulicy Łasic, 
wnickiei 34: przy ulicy Głowackiego 3 miesz­
czą się punkty 7 I 17, przy ulicy Chrobrego 3 
punkty 13 1 18. przy ulicy Bezarnej 7 punkt 10, 
przy uł. Limanowskiego 127 punkty 14, 15 i 
16. 

f—) W lasach państwowych nadleśnictwa 
Sędziejowice, powiatu łaskiego spłonęło 30 he­
ktarów rngajnika. 

(—) Marszałek Piłsudski- przyjąt kilka oso. 
bistoścl politycznych. W związku z fem roze­
szły sic pogłoski o rychłe) zmianie gu! -etu. 
Pik. Prystor obejmie albo premierostwo albo 
też tedna z tek gospodarczych. 

(—) Na kursie działaczy społecznych i gospo 
darczvch wygłosił wvkhd o polityce finanso­
wa) państwa minister skarbu Zawadzki. Sta* 
(ość waluty jest główną podstiwą polityki f i . 
nansowe) rządu Polska n!e pójdzie na żadne 
eksperymenty gospodarcze i nie ogłosi mora­
torium. 

7 ł f i f r » •'ZUTF.Rir.. SREBftO 
Ł i u l u lombardowe kopała nłar 

n«'wT*»z» ' » o ł . '/akta ' .luMisrskl 
J. F i ja łko . P io t rkowska 7 I 

Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy. 

Jedenasta seria nagród 
z.a uważne czytanie. 

Dzisiaj zakończyliśmy jedenasta serji nagród za uważne erytante. Cclen' 
przekonania się, czy numer przesiadanv jest uważnie, zamieszczać bvdzieim 
w jednym z podtytułów na stronicy 4-tej 

umyślny b łąd, 
polegający na wstawieniu zamiast jed nej z liter C Y F R Y " . (Np. Nap 
w zaścianku). 

Słowo z cyfra należy codziennie wyciąć i nakleić na kartce w ten sr 
sób. aby słowa te następowały po sobie 

w k o l e j n o ś c i c y f r o d 1 — 7 
Kartkę I siedmiu słowami - cyfra mi bez żadnych dopisków należy wloż\ > 

do niezaklejonej koperty i WRZUCIĆ DO SKRZYNKI 

w redakcji „Echa" przy ulicy Żwirki 2 w Łodzi 
lub w filii przy ul. Piotrkowskie) I I . 

(Adres nadawcy na odwrocie koperty) Władze pocztowe zawiadomiły nas, *' 
Ministerstwo zezwoliło na ulgowo opłatc W WYSOKOŚCI S (iROS/Y konen 
otwartych. Jeżeli hcdq zawierały naklc fone wycinki BF7 DOPISKÓW Czy­
telnicy nasi moga więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 
za opłata pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwroc*' 

koperty. Między uważnych Czytelników redakcja 

(o tydzień rozdzieli 11 nagród pieniężnych 
w następującej wysokości: 

1 nagroda 25 złołych. 
1 nagroda 20 złotych. 
1 nagroda 15 złotych. 
& nagród po 5 złotych. 

POTRZEBNA zdojna krawcowa do dc 
mu prywatnego Senatorska 1, Jentv»-

500 psów zastrzelono 
w 0?wfe« e s leradzHIm^ w S t o k a c h d 0 ^ 

Sieradz. 12 ma.a, (Od wl. kor.l WIAT I \ ^ ̂  P J Z Y p r z c d , u * o n J u u l j c y 

Pomorskiej. Dojazd tramwa'ami 4-k« ' 
Ki-ky 20 minut od krańcowego przy 
Stanku tramwajowego. Informacji udzie 
'a dwór w Stokach w niedzielę, świe*3 

i codziennie. 

w powiecie sieradzkim prawie żc wygasła, je 
duafkie zarządzenia w sprawie zwalczania wscic 
klizny nadal obowiązuje W ciąga czterech tnie 
siecy r. b. wybito ponad 500 psów wałęsających 
się w powiecie. 

ZGUBIONO 
przy wejściu na boisko sportowe 

„Widzew" 
srebrny zegarek kryty z dewizką. U p n 
sza się znalazcę o oddanie za wysokiem 
wynagrodzeniem, w portjerni Karola 19 

lub zadzwonić pod Nr. 196-40. 

POTRZEBNE są uczęrUce do wytwórni 
pudelek, Lódź, Sienkiewicza 41 

Dz*ś chłodniej 
Stan pogody w Łodzi . 

Lódz. 12 maja. Pziś o godz. 8-cj rano termo­
metr -wykazywał 15 stopni powyżej zera 

(Najniższa temperatura w nocy wynosiła 
llus 8 stopni). 

O tej samej porze ciśnienie wynosiło 753,4 
mlltmetra. 

Wiatry północno-wschodnie z szybkością 2 
metiow na sekundę. 

Dziś pogodnie o zachmurzeniu zmiennem. 
Stan barometru niezmienny. 
Najwyższa temperatura wczoraj wynosiła ̂ 3 

stopnie. 

POTRZEBNY natychmiast N* stałe fry­
zjer męski, Przędzalniami 93-

D i w i e > o w y k i n o t e a t r 

CORSO 
Zielona 2 | 4 

Ar«yd» le lo , k t ó r e w p r o w a d i l l * w s d a m f e n U ealy ś w i a t I 

""F:R" RfiyBR» Sj Jffi w / * i ' o ś n e i powieści znikomitero B. V r al ler tnaaa. 

• W I V Rn Im w ro i . g ł , Jean Gąbin, Madeleine Renaud. 
„Tttael" — te dokament bohaterstwa I potwiecenU. Tysiąt* artystów l sta­

tystów Sztryt artyzmu i techniki. Obras iakisgo dotychersi nic było. 

Ceny młt|s«: 
ns I seans 51 i 54 gr. 
na następne 51,85 i ) 09 

Sala 
na leżyc ie 

w e n t y l o w a n a . 

10 ZŁOTYCH miesięcznie. ur/.cJn k"tf 
na wypłatę konfekcla. obuwie bielizna-
manufaktura, firanki- Chari. Piotrkow--
«;kn .̂ 7 W norlwórzu _ 

WSTĄP smaczn'e zjesz w ..Goplanie' 
Zachodnia 39. obiad z 3-ch dań 1 zl-
Kuchnia polska. 

HENRYK Heller - Zakątna 10, zgubU 
legitymację, wydaną z firmy I. K. Po* 
znańsklego. 

..NA RATY" ubrania obstalunkowe 
I najlepszych towarów..ftiejąkich i To* 
maszowskieb oraz najlepsza robota ti 
Mcndrowskiego. Nowomiejsl<a 5. Od" 
dżiny sprzedaży od 6~8 wieczorem-
GORTELÓWNA Wiesława zgubiła ma 
trykułę wydaną w szkole Rękodziełu! 
czej Żeńskiej Stow. ..Przezorność", l c 
katorska 12. 

DOKTOR 

K L I N G E R 
S p e c j . cbor. wenerycznych, skór­

nych, włosów (porady seksualne) 
A n d r z e j a 2. te l .132 -28 . 
frzyjnjuj. od b do 11 rano i od b do TI wlecz 

w BledzUU • *wleta ed 10 de 12 wpoi. 

Or. med. 

Ł. BERMAN 
Speeial e ta chorób wenerycznych 

• k o r n y c h • moczoplc iowych 
C E G I E L N I A N A 1 5 , te l . 149-07 
• r « y i m u , e od soda. S — 11 1 sd 4 - i 

w niedz ie le i świę ta od godz. f — 1 . 
CENY LECZNKOWB. 

D o k t o r 

W O Ł K O W Y S K I 
Ceglelnlana <4, tel. ?ifro9 
Chor. weneryesne, moesopłciowe 

i skórne 
P r z y | m u j « od 9 — 1 i 5 — • W. w niedz 

I i w . od g. 9 — I w p o l . 

Doktór 

. I Z U M A C H E R 
Choroby skórne > weneryesne 

Piotrkowska 56. Tel. 148 -62 
Przy ssane tsdzi.asi. ed IV, — Ą P P I 
•4 a — t wiasz w aiseziale > świata 

•d 10 - I w pet 
Ceny łącznicowe. 

E L L E R o n . 
spec], chorób skórnych, 

wenerycznych i mocsopłełowycb 
Traugutta S, telef. 179-89. 

Przyjmuje od • - 11 r. • od 4 - • wleez 
W aiedziele < Święta 11 - 2 p.p. 
Dla niezamożnych ooay lecznic. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

OR. MED-

S. Neumark 
Choroby skórne, weneryczne 

1 moczoplciowe 
przeprowadził sie aa ul. 

A n d r z e j a 4 Tel. 170-50 
frzyjmui • ed 12 — 2 i od 6 — 8 wieczór. 

Dla Pa* eddzlslas oecsekalaia. 

Dr. med. HENRYK 

Z I O M K O W S K I 
SpccJ. chorób wenerycznych, skórnych 

I moczopłciowycb 
6-go Sierpnia 2, te l , 118-33 

przy mu e od 1 2 i ed 8 — 9 wiecz. 
w nieds. I i w e ta e d 1S — 1 po poŁ 

Zapobieganie do godz. I I wlecz. 

J)R_i1ED. 

H. ROZANER 
Narutowicza 9. f r . I I piętro 

T o l . 128-98. 
Choroby weneryczne, 

moczoplciowe i shórne. 
Przymula ed I - 10 ran* 5 — 8 pas. 

DOKTOR 

B I C I 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczoplciowe 
Ceglelnlana 7 , — telefon 141-32 
Przylmalt od gooZ. • — U 12-2 1—8 wlec* 

W aiedziele i Iwl.-ts od 8 de I I rasm. 

# Dr , Med. W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEWICZ 
Specjalistę cborób 

uszu, nosa, gardła 1 krtani 
u l . P I O T R K O W S K A Nr. 164 

t o l . 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wiecz. 

P O H A D N 1 A 
WENEROŁOGICZNA 

Leczenie ehorób 
W e n e r y c z n y c h 1 s k ó r n y c h 

Została przen es o n a Zielona 2 
9 rano do 9 wieczór, Awięta 9 — 2 pp. 

F U H A D A 3 a l . 
Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta-lekarz 

od g. I I — 1 i 3 — 4 pp. 

D<r. m e d . 

H . KLACZKOWA 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Pio t rkowska 99, 
te l , 2 1 3 - 6 6 . 

( ' r zy im. coda. od 10—12 od 5—8 po po l . 

D r . Med. 

M. KLACZKO 
Cbor u s z u , nosa, gardła i kr tani 

Piot rkowska 99, telef. 213-66. 
Przymula 12 - 2 ; ed 'i - 8 pe pol. 
Ceny lecznlcowe. 

Lecznica 

Piotrkowska 294 
p r z y j m u j ą lekarze w e wszystk ich 

specjalnościach 2 razy dz iennie 
Otwarta od 11-ej. raao do 8>e| wiecz. 

P o r a d a 3 z ł o t e . 

prywain- ' Lecznica 

D-ra Z. RAKOWSKIEJ 
dla choryeb oa 

uszy. nos t gardło 
Przyjmuje chorych przychodzących I atały-

P I O T R K O W S K A 67 . To l . 127-81 J 
od 11 — 2 i 5 — a 

Nowo-Otwarta Lecznica 
Lekarzy specjalistów 

Gdańska 20 t e u r . m . 4 4 
CZYNNA od 9-ej - 8-ej wiecz. 

przy m u ' e 
w e wszys tk ich specja lnościach 

wszelkie zaDiegi, analizy lekarskie 1 wisyty 
do domu. 

Dr. med. 

S. K R Y Ń S K A 
Chor.by skórne i weneryczne (kobiety i dzieci 

powróciła 
SIENKIEWICZA 34, telef. 146-10 

przyjmuje od 11 — 1 i od 3—4 po pał. 

D o k t ó r 

RE1CHER 
Specla l is ta chorób skórnych 

1 w e n e r y c z n y c h . 
Połudnowa 2 S , t e l . 201-93 
t^rzyimuie od 8 —11 rano i od 5 - 8 wtccT. 

w niedziele i śweta od • — I 

DR. MED. 

M. GŁAZE. 
Choroby skórne i weneryesne 
Z a c h o d n i a 64. 

te le f . 1 8 5 . 4 9 
przrima t od I I — 2 i od 7 — 8''J wiesz, 
w niedziele i «w ęta sd 10 — 12 w pot. 

Dla niezamołnych ceny leeznicowe. 

DR. MED. O 

N I E W I A Z S K I 
ni . Andrze ja 5 l e i . 159.40 

Choroby skórne , w e n e r y e s n e 
i moczoplc iowe 

Crzy'mu'ie od 8 do I I i od 5 do 9 pp 
W niedzie le t świę ta od 9—1 pp . 
D l a p a d oddsle łna p o c z e k a ł a m . 

DR. MED. 

M. J A K O B S O N 
Chirnre; 

Spec. Crtirurgja Kostna 
(Złamania kości i zwichnięcia). 

Dra STERLINOA 22 (Nowo targowa) 
tref. 174-42. 

f . K A N T O R 
ipee . chorób akOraycb, wenerycznych 

i moczopłc iowycb 
przeprowadzi* sie as ul 

Piotrkowska 90. tel. 129-45 
Przyjinuje od S - 2 od u — B wiecz 

w nied. ele .• w u . - i o 'i 8 — 2 po poL 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. J. NADEL 
akuszer — ginekolog 

przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 

ul. A n d r z e j a 4, telef. 228-92 

OR MED 

MTAUBENHAlfó 
Chor. kobiece i akuszerja 

Z g i e r s k a 11, tel. 246 - O1 

Pzryjmuje od 4 — 8 w. 

Dr. m e d . 

Z. Stachowska 
powróciła i wznowiła przyięcls 

Akuszerja i choroby kobiece 
P i o t r k o w s k a 153 tel. 145-16 

przyjmuje od 4 — 7 wiecz. 

IEf7MlfA „ O M E G A " 
L E I b b U I I M Lekarzy spec a l . s t ó w 

G ł ó w n a 9,iG-^:,todaT.tJiJ.,,,,y 

przyjęcia na miejscu, wizyty na mieście. 
Pomoc aknszery na Z a s t r z y k i . O p a t r u n ­
ki . Annl>ay l eka rsk ie L a m p a k w a r c o w a 

R e n t g e n D i a t . r m j a 

Dr. med. 

L. N I T E C K I 
choroby akórno, weneryesne 

• moczoplc iowe. 
N A W R O T 32, teł. 213-18. 

Przyjmme od 3-10 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedziele 1 święta od 9 do 12 w pol. 

Dla aan oddzielał poczekalnia. 

MARKOWICZÓW/5 

Choroby skórne I w e n e r y c z n e 

Z a w a d z k a 14 
telefon 166-35. 

Jn»łmała sd 8 do 18 rsas i ad 8 óa 8 wie**" 

Dr. med. 

M. FELDMAN 
akuaaer - s / iaekoler 

Z a w a d z k a 10 . Telefon 155-?' 
f t ły iaala ad 10 - 13 ed 3 - * »•aę" 

V . B A L I C K A 
Piotrkowska 200, <róg Pustej) 

T e l e f . 194-03. 
Choroby shórne i weneryesn* 

powróciła 
Przyjaujs wyłąaznis kobiety i dsiesi sd 1 J t 

i ed 7 d» 8 wiess. 
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W' sierach teatralnych Wtrs /awy pa 
Ruje wybitne zainteresowanie najbiiż 
szym sezonem w pięciu teatrach Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury Teatralnej 
tc jest w Narodowym, Polskim Letnim. 
Małym i Nowym, których dyrekcję na­
czelna obejmuje, jak wiadome, dyrektor 
dr. Arnold Szyfman, od 20 lat zasłużony 
fc>równik teatrów Polskiego i Małego. 
0 konkretnych zamierzeniach i planach 
dyr. Szyfmana naogó* dość skąpo do 
tad przenikają do prasy wiadomości, z 
kilku ogólnikowych oświadczeń nowego 
kierownika również niewiele konkret­
nych danych wysnućby można o jego 
•'amierżeniach i planach. A tymczasem 
zainteresowanie rośnie w coraz szer­
szych sferach, krążą plotki, pogłoski i 
wersje o 130-osobowym zespole. Mó­
wi się o projekcie zaangażowania Mo 
cizelewskiej, Zimińskiej i Jaroszewskiej 
( ' i Krakowa) o tem, że Jaracz nie będzie 
'zionkiem zespołu nowych teatrów, 
gdyż w dalszym ciągu prowadzić bę 
dzie własną placówkę teatralną itp. To 
łeż z prawdziwem zadowoleniem nale­
ży przyjąć do wiadomości fakt, że za! 
rząd Tow. Krzewienia Kultury Teatra! 
Dej w Polsce urządza w najbliższych 
dniach zebranie, podczas którego przed­
stawiciele zarządu TKKT i dyrekcji tea 
Irów poinformują zainteresowanych go 
?ci ze sfer aktorskich, artystycznych i 
Prasowych o planach teatrów drama­
tycznych Towarzystwa w przyszłym se 
zonie. 

T W A R Z B E Z P I E G Ó W 

T O I D E A Ł K A l D E J P A N I 
'* - i ; • E • ? » * » I*' 

K R E M C A Z I H I 

M E T A M O R P H O S A 

UDELIKATNIA CERĘ-2APOBIEGA 
TWORZENIU SIEJ PIEGÓW ,W^C 
RÓW,ZMARSZCZEK I INNYCH 

0 E F E K T Ó W CERY 

K r a t e c z k i 

S p r a w a u r z ę d o w a 
Ukarany humor. 

"ZYLLER-8ZK0LNIK 
(PAY< ho-gr»folog) 

Rząd odstąpił Warszawie 2435 m 
k\v. gruntu na Żoliborzu, ustała ląc cenę 
w wysokości 10 złotych za metr oraz 
4.'1.043 m. kw. na Bielanach, gdzie metr 
kosztuje tylko złotówkę. 

* * * 
Przymusowe szczepienie ospy, połą 

«-one ze szczepieniem przeciwdyftery-
towem, odbywa się od 1-go maja przy 
dobrej frekwencji. Szczepienia trwają 
codziennie w biurach miejskich leka­
rzy sanitarnych. Sa one bezpłatne. 

CzytelniRuI 
r e d a k t o r Pozwól mi bezpłatnie o-
jBfJB^ kreślić Twój charakter, 

^mBSm^tk zdolności, przeznaczenie 
•J^^BHLMjjHJL. i wyszczególnić najwaz 

J E C S J r a S f l H E i ł , nieisze takty I weso żv 
H l - H p ^ R cu. Określić kim issteś, 
• H H E P Wm k i : n byt możesz. Pora. 

jKHmj^^^B; d z i £ i a k tyt 1 postepo-
m t E H H wać, by zwycięsko prze-

] 3 r w W ciwstawlć się losowi. A 
BŁJw I ponadto wybrać na zasa-

r Ł - u / dzie astrologii i obliczeń 
kabalistycznych szczęśli­
wy numer Twego losu 
Loterii Państwowe! i 
wskazać, gdzie takowy 
można nabyć. W tym ce-

ju proszę natychmiast napisać własnoręcznie 
imię, nazwisko, rok i miesir.c urodzenia. Weź 
Pod uwagę, że Jestem człowiekiem nauki, dłu­
goletnim redaktorem poczytnego pisma „Świt" 
(Wiedza Tajemna), autorem wielu prac nauko­
wych. Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia. 
Czytelnikom „Echa' wysyłam horoskop bez­
płatnie. Na koszty pocztowe i kancelaryjne za­
łącz 1 zł. w znaczkach pocztowych. Na los Nr. 

. 122.627, wybrany przeze mnie, padła wygrana 
150.000 z|. Na niewielką ilość wybranych prze­
de mnie numerów, padło mnóstwo wygranych, 
"'-z z braku miejsca niżej podaję tylko niektó. 
r * z nich: Cabała Józef. Limanowa, urzędnik ra-
•'"erii 10.000 zł. (—), E. Zausznica, Bank Rze­
mieślników. Włocławek 5.000 zł. (—) Frychel 
Kitowice, Brunów Wodospady 3—5.000 zł. (—) 
Alfons Malach, Budzyń, Dworcowa 115—2.000 
z '- (—1 Piotr Słowik, Mościce, Elektrownia — 
5.100 zł. (—), Aksiuczykówna Helena, p-ta Ho. 
'"bice 5.000 zł. (—), Marjan Łomnicki, Podhaj­
ce 5.000 zł. (—) Stefanja Starkowa, Bydgoszcz, 
gdańska 41 — 2.000 zł. (—). Harasimowicz A., 
Piotrków Tryb. Narutowicza 18—2.000 zł. 

), Konstanty Migura, ogrodnik Zakład Um. 
Ch. Lubliniec 2.000 zł. (—). Stefan Piechota, 
Katowice. Prancuska 47 2.000 zł. (—), Jan 
Kuhn, Łódź, Młynarska 25 — 5.000 zł. (—) Por. 
Jankowski, Jabłonna, Oucin, Budynek 2 — 
2-000 zł. (—) Berta Frenel, Warszawa, Trębac­
k i 5 1.000 zł. (—) Stanisław Krawczyk, p o . 
Jnań, Wrocławska 20 — 1.000 zł. (—), Antoni 
Pirkitny, Mstów koło Częstochowy — 2.000 
"> (—), Poprawski Bolesław, Grudziądz. Lot­
nika Szkoła Bombardowania — 2.000 zł. W o-
U'>lnicm ciągnieniu na losy. wybrane przez p. 
Reaktora Szyllera-Szkolnika, większe wygra. 
n s przypadły następującym osobom: J. Kotlew-
ski, Bydgoszcz. Szwadron Pionierów (—). K. 
Kasprzak. Kosów Poleski. Cerkiewna 46 f—), 
P- Kordyjak, Żórawica. pow. Przemyśl (—V 
° . Czaja. Borysław, ul . Ponerla 66a (—), L. 
Jedkówna, p-ta Żnin (—). S. Ambrochowicz. 
Lidzbark, Nowv Rynek 13 ( - ) . J< Brylińska. 
Warszawa. Leszczyńska 10 m. 21, I. Orojs. 
K k lce , Poniatowskiego 20 (—), L. Lutber. 
f«kr . Policji. Chełmno, Ratusz (—), O. Pie-
t r o w , Chełmno. Korpus Kadet. (—*», J. Michał­
k i . Tnowrocław, Rybnicka 8 (—) L. Piwegero-
j*a. Lipno, Majątek Komorowo (—). Z. Gro­
belny Łask, majątek Garczyn. pozatem wiele 
"^óh. którym przypadły większe wygrane, po-
stinowiłr) zachować incognito, co zobowiązu­
je Bas do nieuiawniania nazwisk. Przyjęcia oso­
biste cały dzień. Warszawa. Redakcja „Świt"-
'órawta 47, Psychografofog Szytler-Szkolnfc 
"kłoszenie załączyć. Jeżeli kto wątpi w rre-
c"*vwlstość podanych wiadomości, może sle 
Jwrócić do powyżej wymienionych osób, poda­
j e swój adres i załączając znaczek pocztowy 
"a odpowiedź. Prócz tego w naszej kancelarii 
r j do nrzejrzenia oryginały zamieszczonych I 
^ e l u Innych listów. Wielki album chwalebnych 
•^otokufów towarzystw naukowych st. m. War 
*zawy, odezwy i podziękowania n^iwybitn'?'-
**vch ludzi świata, lekarzy i prasy do przejrze­
wa i snrawdzenia na mieiscu. Nr. 146. 

Mimo narzekań, sposobów zdobywa 
nia pieniędzy jest bardzo wieie. Należy 
tylko trochę pomyśleć, wysilić łepety­
nę, a złotóweczki zlecą się, jak panny 
do kawalera. Nie chciałbym tak za dar 
mo dawać na tem miejscu 10 rad zdo­
bycia pieniędzy, chyba, że czytelnik, 
który z tych rad skorzysta dopuści 
mnie do zysku. Pod tym więc warun-

jkiem próbkę moich genjalnych pomy­
słów mogę przytoczyć. 

Aby zdobyć pieniądze, można więc 
np. urządzić w Filharmonii pokaz akro­
batyczny pod nazwą „Inkasent wycho­
dzi od dłużnika". Pokaz taki, ilustrowa 
ny przezroczami i muzyczką, przy kon 
feransjerce zdolnego człowieka zdobył­
by szalone powodzenie. Można rów­
nież, przybrawszy się w gęsie piórka, 
pokropić je zlekka smołą, na głowę wio 
żyć stary rondel, chodzić po ulicach 
miasta i brać za widowisko po złotówce 
Gd osoby. Można także zająć się demon 
strowaniem funkcyj jedzenia kamieni, 
można wreszcie, gdy kto ma dużo cier­
pliwości, stać na ulicy czekać aż komuś 
wypadnie z kieszeni grubo wypchany 
portfel, a ten ktoś. kto zgubił poprosi 
znalazcę, by sobie zgubę schował na pa 
miątkę. Gdy nie poprosi, należy zgubę 
..również schować. 

To są jak widać, wszystko genialne 
interesy, których nikt jeszcze nie eks­
ploatuje. OLpomysłowość ludzka i lódz 
ka zmalała, od kiedy za niektóre dobre 
pomysły grożą więzieniem. 

Jednak łatwiej jest zdobyć" pienią­
dze dzięki jakiemuś szczęśliwemu po­
mysłowi aniżeli odebrać pieniądze od 
dłużnika. Dlatego też kupcy zamierzają 
podobno zorganizować specjalny kurs 
instruktorski dla inkasentów z udziałem 
wielu wybitnych mistrzów lekkoatlety­
ki. Inkasenci będą przechodzili prze­
szkodzenie umysłowe i fizyczne, ot ta­
kie p. w. inkasentów. Będą się więc u 
czyli boksu akrobatyki (ćwiczenia zasa 
dnicze: jak spaść ze schodów trzeciego 
piętra, aby sobie, nie zrobić żadnej 
szkody, albo też: nauka wytrzymywa 
ma ciosów sprzodu i styłu). Następnie \\ 
czniowie tego kursu będą się specjal­
nie uczyć cierpliwości. Powie dłużnik 
przez służącą: niema mnie w domu a in 
kasent uprzejmie: niema? no, to pocze­
kam aż przyjdzie. I będzie czekał od 4 
rano do 4 w nocy, aż gościa przyłapie 
i dostanie., propozycję pójścia do dja-
bła 

Takie przeszkolenie niezmiernieby 
się inkasentom przydało Sam wiem, jak 
to musi być przykro takiemu niewy 
szkolonemu inkasentowi przychodzić do 
mnie tyle razy po odbiór należności, 
gdy ciągle mu odpowiadają: pana Krze 
ekiego niema. Kiedy będzie? Nigdy. 
Wyjechał. Umarł. Dostał tyfusu. Przyja 

ciel go zastrzelił. Skoczył w celach sa­
mobójczych do Łódki. Słowem wszyst 
k-., co pan chcesz, prócz pienię.izy. 

Ale mimo wszystko mam dotiie s:r 
•:e i przyjmuję inkasentów na parterze, 
^by nie mieć pokusy do zrzucer.ia ich 
ze wszystkich schodów. Mam na-
d/ ;cj(,. że inkasenci należycie o'eniaj1 
tę tilDJą dobrą wolę i zapisują ją na dn 
bro liitgo rachunku. Zresztą, mó.' B^ 
źe, płacić? Owszem- Jak tylko wszyst-
k-e jv<tdy spłacą wszystkie swoi i poży 
z/JiU to ja również spłacę długi co do 
troy-~. Ale z jakiej ra. j ja mat- zaw-
styji,ać rząd? 

1 i^ąd by się na i r r ie obrazi', miał­
bym potem pretensję, nie dostałbym or 
deru, ani posady sło.wem — wolę nie ry 
zykować i nie płacić diugów. 

To jest najłatwiejsze i najpewniej­
sze. 

SMĘTNIE I PONURO. 
Jedną z cech naszych wJadz mniej 

s:*txo i -k ro ju jest bri t t humoru F' ł j i : , i 
iąc już fakt, że w Warszawie znacznie 
łatwiej można się dostać do ministra, 
niż w Łodzi do starszego pomocnika 
młodszego woźnego średniego referen 
ta, d .udzie mają dziwny zanik poczu­
cia h u H t i u . Nie można ich niczem roz 
Miii^s: yć nie można im opowiedzieć ża 
dnego kawału, po pierwsze dhiego, że 
uie potrafią go zrozumieć, po drugie 
i dlatego, że nie chcą go słuchać, w 0-
bawłe, iż w dowcipie może być jakiś u 
kryty „niebłagonadioźnyj" sens 

Ci dziwni ludzie traktują wszystkie 
sprawy smętnie, ponuro i z niechęcią 
do życia. Rozumiem, że kiepskie pensje 
nie są ostatecznie odpowiednim momen 
tem do wyrobienia zmysłu humoru, ale 
życie bez uśmiechu djabła byłoby w a r 
te. 

Ten humor miał natomiast Heronim 
Jędrzejewski, człek prostego ducha, tro 
clię podejrzany o kradzież, trochę miła 
pijaczyna. Jako podejrzany o kradzież 
J.vv'izejewbki znajdował się pod dozo­
rem policji i musiał się meldować w ko 
misarjacie. Zjawił się tedy w komisar-
' :ae zalany wprawdzie, ale nie bez fan 
(jzji 1 wioząc kilku interesantów zwró­
cił si<- do przodownika. 

— Ja tu w sprawie urzędowej, więc 
pr szę nin.e natychmiast przyjąć. 

Niby cMop miał rację. Był w sprv 
\vu: u r z ę - w e j . Niestety humoru pan 
ptz 1.'. v.-r,k rie miał i zapaki 1 ał Her > 
nimka do aresztu, spisał protokół i prze 
si..ł g • sądowi 

Sąd Grodzki skazał Heronima Ję-
drzc;e siuego ? 2 t y : Mie aret-ztu z 
zawieszeniem ieJnak wykonania kary 
na 2 lata, aby mu dać c-:.ts ue przeko­
nania się, że humor u nas nie popłaca. 

Jerzy Krzecki. 

Bezpłatny 
wstęp do Casina 

w Ciągu 3 miesięcy 

jako jedna z nagród 
dla laureatki konkursu 

Czy jesteś podobna 
do GRETY GAR BO?1' 

F. K. (Nr. 11). 
Już w najbliższych dniach rozpoczynany głosowanie czytelników „Echa", którzy zapomoc; 

specjalnych kuponów zadecydują komu przypadnie w naszym konkursie podobieństwa pierwsza 
nagroda. 

Kupony zamieszczać będziemy w „Echa". 
Dla spotęgowania zainteresowania, dyrekcja „Casina" postanowiła rozlosować wśród gło. 

śniących 25 nagród w postaci bezpłatnych biletów wstępu. 
Jedenasta skolei kandydatka — p. F. K. bijącem serduszkiem staje dziś przed Wami i 

zapytuje „Czy jestem podobna do Grety Garbo?" „Czy będziecie na mnie głosować?" — 
A tak bardzo pragnęłabym zdobyć pierwsza nagrodę, zaszczytny tytuł „sobowtóra boskie! 
Grety" 1 pierścień pamiątkowy, który sobie już dobrze obejrzałam w oknie wystawowem 
ilrmy A. Kantor (w gmachu Grand-Hotelu!). 

P. F. K.! Jury konkursowe wyróżniło Panią spośród kilkudziesięciu nadesłanych fotografii 
dalsze losy Pani spoczywają w dłoniach czytelników „Echa". 

Konkurs podobieństwa trwa! Fotografie nadsyłać należy pod adresem kina „Casina" w koper, 
tach z napisem „Konkurs Grety Garbo!" 

Garbomankl! Tylko odważnie; Bez skrupułów 1 fałszywego wstydu! 
Tytuł „sobowtóra Grety Garbo" — to zaszczytna i cenna nagroda! 

Trup młodej kobiety w lesie. 
Czy dojdzie do eKshumacli zwłok? 

Z Wilna donoszą; 
W lesie koło m. Rudz:«zek przejeżdża 

jacy na targ włościanie, znaleźli zwłoki 
kobiety, które już były w stanie roz­
kładu. Obok zwłok leżała torebka. W 
torebce znaleziono jedynie karteczkę, na 
której dość niewprawną ręką odnoto­
wane było imię i nazwisko — 

Estera Taboryska, lat 22-
Przybyła na mr«jsce wypadku policja 

przystąpiła energicznie do rozwiązania 
zagadki owej tajemniczej śmierci. Na cie-

I f i M A O K 
• i i ^ p r T Ę P I R O B A C T W O 

iłADjO-KĄCIK. 
FON l i iDZl ALEK. 

RASZYN, 
7,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
7,05 Gimnastyka. 
7,25 Muzyka poranna (płyty). 
7,35 Dziennik poranny. 
7,40 D. c. muzyki z płyt. 
7,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
8,00 Program na dzień bieżący. 
11,40 Przegląd prasy polskiej. 
11,53 Życie artystyczne stolicy. 
11,5/ Sygnał czasu i hejnał. 
12,05 Muzyka popularna (płyty). 
12,30 Wiadomości meteorologiczne. 
12,33 D. c. muzyki popularnej z płyt. 
12,55 Dziennik południowy. 
15,00 Tr. z Krakowa. 
15,05 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,15 Wiadomości gospodarcze. 
15,20 „Kronika harcerska". 
15,25 „Chwilka lotnicza i przeciwgazowa". 
15,35 Recital śpiewaczy Z. Turszc/wej. Przy 

fortep. prof. L. Urstein. 
15,55 Recital skrzypcowy R. Krongold. 

Akomp. prof. L. Urstein. 
16,20 Lekcja Języka franc.'— L. Roguigny. 
16,35 Transkrypcje orkiestrowe utworów 

fortep. (płyty). 
• 17,30 Odczyt (z cyklu „Histcrja") p. t. „Spu 

ścizna Bolesława Chrobrego i Kazimierza Wiel 
kiego" — wygł.'prof. H. Mościcki. 

17,50 Odczyt ze Lwowa. 
t8,10 Wirtuozi na instrumentach jazzowych. 

P R Z O D U 

polj kie 

ojtrza 
HAPIDiPOU 

FABRYKA OSTRZY „HNP. U~ V. ar iaui .a , I I i AUIUY.NA JJ |i 

Życie płciowe! Seksualizm! 
Ty lko dla dorosłych czytelników 

„ E c b a - ! ! ! 
10 cennych i pożytecznych książek 
tylko za 5 zł.: 1) Dr. Jozani „Ży­
cic płciowe kobiety" poradnik lek., 
2) Dr. Werner: Lekarz domowy— 
masaż, leczenie wszelkich chorób. 
3) Dr. Misiewicz: Samogwałt męż-' 
czyzn.kobiet. Dr. Parczewski: Nie 
moc płciowa u mężczyzn i kobiet. 
Objawy, leczenie, najnowsze metody 
operacje odmładzające. 5) Dr. Ko £ 
rabiewicz: Choroby weneryczne. 
Dodajemy 5 innych pożytecznych 
książek tylko za 5 zł. Wysyłamy za gotówkę 
lub zaliczką pocztową. Na wydatki załączyć zł. 
1.50 (znaczki pocztowe), Warszawa, Redakcja 
SW1T, Żórawia 47, m. 2. 

P R O & Z K ' 

< K O W A L S K I N A » 
ITOSUJE SI6 CBZV UPONCZVWVCH /*ŚT" 

B Ó L A C H jSk\fc\ 
( S Ł O W Y 

KONIECZNIE ZE ZNAKIE 

..SERCE W DIERŚCIENIU"N^\^ 

CHORA WĄTROBA 
zatruwa organizm. 

Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby 
t *ółci powodują zatrucie organizmu a 
na tem tle szereg najrozmaitszych cho­
rób. 

f Zio ła Magistra Wolskiego „Billo-
sa", zawierające rośliny egzotyczne 
Combretum f Boldo, pobudzają wątro­
bę do właściwej pracy, a stosowane przy 
cierpieniach wątroby, kamieniach żółcio 
wych, oraz żółtaczce dają należyte wy 

ZIOŁA ze znak. ochr. „BILLOSA" 
dc nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski 
Warszawa. Złota 14 m. 1. 

P I A W Y T W O R N E J P A W 
P E R F U M Y , W O D Y K W I A T O W E 

H E R Y ! 

18,50 Program na dzień następny. 
13,55 Rozmaitości. 
19,15 „Skrzynka pocztowa rolnicza*' — o-

mówi inż. W. Tarkowski. 
19,25 Odczyt aktualny. 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
2»,00 „Myśli wybrane". 
20,02 VH-my koncert z cyklu „Arcydzieła 

muzyczne od XVI—XX w.". Wyk.: Ork. symf. 
P. R. pod dyr. M. Glińskiego. 

21,00 Feljeton z Katowic. 
21,15 Koncert w wyk. ork. symfon. P. R. 

pod. dyr. Stan. Nawrota z udziałem' H. Lipow­
skiej (sopran). 

22,00 Reportaż ze Lwowa. 
23,00 Wiad. meteor, dla kom. lotn. i kom. 

policyjny. • 
23,05 Muzyka tan. z dane. „Adria". Ork. H. 

Golda. 
LÓDŻ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

11.50 Kom. łódzkie. 
15,10 Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzi. 
15,20 Płyty gramofonowe. 

I9;15 Repertuar tsatrów i kom. łódzkie. 

GDY WRÓCISZ ZMĘCZONY PO PRACY 
i masz zbolałe kości, natrzyj cale ciało A M O-
L E M, a zaraz będzie Ci lepiej A M O L Jest 
do nabycia w każdej aptece i drogerjl i kosz-
ruje 1.70 zł. za butelkę. 

le ofiary żadnych specjalnych śladów 
nie znaleziono. Spowodu złego stanu 
trupa denatkę pogrzebano w Rudzisz-
kach. 

Dochodzenie w tej sprawie prowa­
dzone jest nadal z niesłabnącą energią, 
zachodzi nawet przypuszczenie, iż trze­
ba będzie, dokonać ekshumacji zwłok, 
gdyż dotychczas organom bezpieczeń­
stwa publicznego nie udało się ustalić 
lektycznych personalii zmartei czy te? 
zamordowanej kobiety. 

NIEDZIELA. 
RASZYN, 

8,30 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
8,35 Gimnastyka. 
8 55 Muzyka poranna |płyty). 
9,05 Dziennik poranny. 
9.10 D. c. muzyki porannej z płyt. 
9,25 Chwilka gospodarstwa domowego. 
9,30 Tr. nabożeństwa z katedry św. Jana w 

Warszawie. Mszę św. odprawi J. Em. ks. kard. 
dr. Aleksander Kakowski. 

10,15 Kazanie na VI.tą niedzielę po Wielkiej 
nocy na temat „Wierni świadkowie Chrystuso­
wi" — wyglf%ks.-prof. dr. M. Węglewicz. 

10,35 Muzyka religijna B płyt. 
11,00 Muzyka popularna g "płyt. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,05 Program na dzień bieżący. 
12,10 Wiadomości meteorologiczne. 
12,15 Poranek muzyczny z Filharm. Warsz 

Wyk.: Ork. Filh. pod dyr. E. Dziewulskiego. J 
Hennert (śpiew) i prof. Dworakowski (skrz.). 

W przerwie ok. 13,00 _ p. R. Chojnacki w: 
głosi Iszą prelekcję z cyklu odczytów dydakty 
cznych z dziedziny muzyki p. t. „Jak powsta. 
ła muzyka". 

14.00 Pogad. rolnicza p. t. „Zboże a hodo­
wla" — Stanisław Antoniewski. 

14,15 „Przegląd rynków produktów Tołnrch" 
— wygł. p. St. Prus-Wiśniewski, oraz Kom. ro! 
niczo-meteorol. i Wiad. Zw. Prac. Samorządu 
Tcrytorj. R. P. 

14,30 Pieśni majowe z Wieży Marjadrtei w 
Krakowie. 

14,45 Muzyka popili, z płyt. 
15,00 „Czas najwyższy tępić szkodniki" -

wygł. dr. J. Ruszkowski. 
15,20 Koncert zesp. jazz. Ark. Flato. 
16,00 Program dla dzieci. Słuchowisko p. i 

„Flis na fryjorze" M. Dynowsklej. 
16.30 Kwadrans słynnych artystów — W. 

Landowska (klawesyn) (płyty). 
16,45 Kwadrans liter. p. t. „Chałupnik" — T. 

Szukiewicza. 
17,00 Pogadanka popularna p. t. „O umiejc 

ności czynienia zakupów" — wygł. p. Z. Serr 
dnicka. 

17,15 Muzyki Podhala. Wyk.: Ork. Svn 
P. R. pod dyr. St. Mierczyńskiego kwar: 
wokalny i trio instrumentalne (szkrzypce, i 
trjwka i wiolonczela). 

18,00 Słuchowisko z Wilna. 
18,40 Recital fortep. H. Cywińskiej." 
19,00 Program na dzień następny. 
19,05 Rozmaitości. 
19,30 Radjotygodnik dla młodzieży ..Co • 

dzieje na świecie" w opracowaniu B. Win. 
ra. 

19.45 Przegląd teatralny. 
19,50 „Myśli wybrane"., 
19-52 Muzyka lekka. Wyk. Ork. P. R. 

dyr. St. Nawrota i Z. Terne (piosenki). I' 
fortep. J. Lefeld. 

20,35 „Na przedprożu Bliskiego Wschodu" 
wygł. p. W. Hartwig (felj.). 

20,50 „Na wesołej lwowskiej fal i" . 
22.00 Dziennik wieczorny. 
22,10 Wiadom. sport, ze wszystkich Ro? 

śni P. R. 
22,25 Muzyka tan. z kaw. „Oastronomja . 
23,00 Wiad. meteorol. dla komunik. lotn 

komun, policyjny. 
23,05 D. c. muzvki tanecznej. 
łÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
14 00 Odczyt p. t. „Nowoczesny teatrzyk 

szkolny" — wygł. dr. Wil . Taflek. 
14,15 Płyty gramofonowe. 
15,00 Ryty gramofonowe. 
19,45 Repertuar teatrów i kom. łódzki* . 
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Wesoła rewolucja. 

Strafk generalny w Saragossie. 
Saragossa, w maju 

Saragossa pogrążona jest w bezru-
i.hu letargicznym już od czterdziestu 
czterech dni. iW caiym tym okresie 
spowodu strajku powszechnego w mie­
jcie przerwana została praca i handel, 
o również zupełnie zamarto życie 
j00,000 mieszkańców jednego z najruch-
liwszych, najbardziej postępowych i no 
woczesnych miast iiiszpanji. 

Zakaz sprzedaży i kupna. Wszyztkie 
sklepy są zamknięte Zakaz produkcji 
Stanęły wszystkie fabryki. Zakaz roz­
rywek i konsumcji na mieście. Wszyst­
kie kawiarnie zamknęły swe podwoje, 
kursuje tylko kilka tramwajów pod 
ozujną opieką gwardji cywilnej. Wstrzy 
Miano zostało wydawnictwo dzienni­
ków. Jednakże armja zapewnia miesz-
isańcom produkty spożywcze. 

Na dworcach czekają 
tysiące nlewyładowanych wagonów 

towarowych. Produkty, ulegające ła­
twemu zepsuciu, zdąży'y się zepsuć. 
Inne mniej lub więcej ucierpiały. 

Hotel, w którym stanęliśmy, gości 
tylko pięciu przyjezdnych, których ob 
sługę załatwia biuro hotelu, wzgl, jego 
urzędnicy. Unieruchomiony portier za 
pewnlł nas z chłodnym optymizmem: 

— Wszystko zaczyna układać się. 
Już od trzech dni nie mieliśmy 

żadnej bomby. 
Jest to, coprawda, szczęśliwa ozna 

ka odprężenia, gdyż ubiegłej soboty 
jeszcze nastąpił wybuch bomby, pod­
czas gdy zwiedzała miasto wyciecz­
ka angielska, złożona z młodych panien 
uod opieką poważnej »mlss". Bomba 
oczywiście wywo'ała popłoch, a wy­
cieczka opuściła miasto, nie zwiedziw 
szy osobliwości Saragossy. 

Smutniejszą od tego faktu, niewąt­
pliwie ujemnego dla miasta pod wzglę 
Jem materjalnym i turystycznym, Jest 
)koliczność, że w ciągu czterdziestu 
•-zterech dni ludzie, utrzymujący się z 
•-lucy dziennej, stracili znaczną sumę 
;wych zarobków, stanowiącą na ogól 
ną liczbę strajkujących 

około iso.ooo pesetów dziennie, 
co pomnożojie^ o r *W i-zterdzleicL czte­
ry przedstawiaj*sit poważnif, -*Tó 
też dziennik madrycki ..la Luz" pisze: 
,To, co dzieje się obecnie w Saragos­
sie. nie miało jeszcze miejsca nigdzie 
^na świecie". 

łiistorja tego wyjątkowego strajku 

przedstawia się pokrótce, jak następu 

Od chwili, gdy w Aragonji powstał 
ruch rewolucyjny, w Saragossie, którą 
główny sztab anarchistów obrał na swo­
ją siedzibę, życie uległo zasadniczej 
zmianie. Bunt pociągnął za sobą liczna 
aresztowania, na co robotnicy zapro­
testowali strajkiem Bomba, rzucona na 
komisarjat policji, znowu wpłynęła na 
liczne aresztowania i wywołała nowy 
strajk dwudniowy, który orzeczeniem 
gubernatora cywilnego, jako nt.zameldo 
wany we właściwym czasie, uznany zo­
stał za nielegalny. Korzystając z tego. 
właściciele wytworni wymówili prucę 
strajkującym, przyjmując ich na nowych 
warunkach. Chcieli w tan sposób usu­
nąć agitatorów i żywioły anarchistyczne. 

Postanowieni* powyższa wywia ło 
nowy strajk powszechny, trwający już 
od czterdziestu czterech dni, przyczem 
konflikt nie jest wynikiem żądań zarób 
kowych. lecz poprOstu objawem zasad. 

Nie należy jednakże przypuszczać, te 
strajkująca Saragossa jest smutna. Cha­
rakter narodu hiszpańskiego tyle mie­
ści beztroski, że miasto, które przerwało 
pracę, nie przestało się uśmiechać. Nikt 

nie pracuje, nikt nie odwiedza kawiarń 
ani kin, ponieważ są zamknięte, ale 
wszyscy spacerują, 

śmieją sie, 
i gawędzą. Widoczne jest, że strajkujący 
nie najadają się dosyta, lecz nie tracą 
humoru, a kto może — w tern j policja — 
raczy się lodami na ulicy, gdyż wędrow­
ni sprzedawcy lodów kursują po dawne­
mu. 

Kobiety naszminkowane i napudrowa 
ne — kokieterja z pewnością nigdy nie 
ogłosi strajku powszechnego — przecha 
dzają się z miną zadowoloną, jakkolwiek 
może niema chleba w domu. Narzeczeni 
t zw. tutaj .,novios" gruchają, słońce świe 
ci, świeży wiatr wieje na „pasco" — sło­
wem, wszystko zanosi się na to, że Sa-
ragossa zmartwychwstanie. Chwilowo 
jest wielką pociechą, ie dziećmi straj­
kujących zajęły się miasta: Madryt i Bar 
celona. 
- O. Radoński. 

Katastrofa lotnicza syna 
wpobliżu domu rodziców. 

Dramatyczny wypadek mial miejsce w 
tych dniach w hrabstwie Surrey, w Angljl. 
Emerytowany kapitan Glagg, kopiąc spo­
kojnie w ogrodzie, zauważył krążący nad 
jego domem aeroplan. 

Maszyna opuściła się zbyt nisko, na co 
staruszek zwrócił uwagę swej żony, będą­
cej wpobliżu. Po kilku chwilach aeroplan 
przekręcił się i spadł na szosę, o mało co 
nie zawadziwszy o domek kapitana. Prze­
chodzący obok sprzedawca lodów i jakiś 
skaut, cudem zdążyli odskoczyć. 

Będąc naocznym świadkiem katastrofy, 
Glagg pospieszył natychmiast z pomocą, 
ponieważ bardzo się interesował powietrz­
ną komunikacją, której poświęcili się 

obydwaj jego synowie. 
Podbiegłszy do strzaskanego aeroplanu, 

przedewszystkiem zajął się pilotem w pew 
nej chwili wydał przeraźliwy okrzyk W 
zbroczonym krwią lotniku 

poznał swego syna. 
który dopiero co otrzymał dyplom. Pilot 
dawał słabe oznaki życia. Młody Glagg po 
raz pierwszy otrzymał zezwolenie na pra­
wo samodzielnego lotu i pragnął to uświę­
cić nad domem rodziców. W zeszłym roi" 
ten sam syn kapitana uległ 

katastrofie samochodowej, 
która też przykuła go do łóżka na kilki 
miesięcy. Rozbity awiator Lindsay Glagg 
jest wnukiem sira Aleksandra Glagga, za­
łożyciela przemysłu aluminjowego w An­
gljl. 

J. K. 
- * x a -

Przy dolegliwościach żołądkowych, obstruk­
cji, s z k l a n k a n a t u r a, I I I .e J w o-
d y' { o r t k I : | Franciszka-JózeJa" działa 
szybko. Pytajcie się lekarzy. 

Zacięta walka o mistrzostwo świata. 

Rozstrzygająca partia między Aljechluem (po lewej stronic) a Bogoljubowem 
o mistrzostwo śwjata. 

Nowość! 
RADION 
w małych 

f paczkach! 

Zgodnie z życzeniem 
Pań gospodyń, można 
obecnie otrzymać Ra-
dion również w ma­
łych paczkach po 45 
gr. sztuka. 
Wprowadzenie tej no­
wości umożliwiło wie* 
lu drobnym gospodar­
stwom stosowanie przy 
praniu tak idealnego 
środka, jakim jest Ra* 
dion. 

R A D I O N 
DLA WSZYSTKICH DOSTĘPNY 
DO WSZYSTKIEGO PRZYDATNY 

Anastazja Drewnowska. 

STRESZCZANIE POCZĄTKU. 

Krysia Screniawiaaka przedstawiła swemu 
Sratu przystojnemu porucznikowi — lotnikowi 
sw« przyjaciółkę Hale. która zakochała sie w 
nim od pierwszego wejrzenia. 

Szreniawa usłyszał przez telcfcn Intymną 
rozmowę swe] narzeczonej Niki z Innym męż­
czyzna. Uspokoiła jednak jeco podejrzenia i za­
prosiła to do siebie. 

Latem wszyscy znaleźli sle na wywczasach 
w Kazimieiiu. Nika flirtowała, aby pobudzić za­
zdrość Szreniawy. 
. Marjan przyjechał do Warszawy I zapytał 

służąca o Nike. Dowiedziawszy sie, te jest w 
Kazimierzu natychmiast tam wyjechał. 

Nika tymczasem bawiła się ku zazdrości ko 
'eżanek. 

Szreniawa, szukając Niki, natknął sle na 
Jadzi*, która pa cichu 6ię w nim kochała. 

Jadzia pomogła mu znaleźć Nike. 
Podczas spaceru w lesie ku przerażeniu Ni­

ki natknęli sie na Je) drugiego narzeczonego 
Yarjana. Spotkanie zakończyło sle wbrew o-
czekiwanlom Nlkl spokojnie. 

Pośrednictwa miedzy Nlką a Marianem Kaw-
.-zyńskim podjęła sie Marja. Kawczyński był 
ednak nieubłagany. Szreniawa wyjechał do 
leblina. 

Przyjaciel Szreniawy — Wielinskl podjął sle 
.nisil zdemaskowania Niki. 

Nika wyszła wkortcu potajemnie ramąż za 
Zygmunta, spodziewając sie, że będzie tam o. 
pływała w bogactwo. W Bohdana ta wiado­
mość uderzyła Jak grom. 

R o z d z i ał X X X V I I 

Stawili się punktualnie. Po ciężkiej 
nieprzespanej nocy był strasznie mlzer 
ay. Postarał się, żeby się z Halą tego 
dnia nie widzieć. Posłał jej tylko kwla 
ly i zatelefonował z biura, że wróci pra 
wdopodobnie dopiero późnym wieczo­
rem. Żal swój z tego powodu wyraził 
szczerze, gdyż czuł. że już ją oszukuje 
a nic nie było mu tak wstrętne jak ob-
'uda. 

Znalazł Nikę w dalszej sake, w sa­
ny m kącie. Na jej widok dawne uczu­
cia wezbrały w nim jak burza. Ona 
spok°jna i uśmiechnięta, wyciągnęła 

łaskawie rączkę w jasnej rękawiczce 
z ogromnym, haftowanym mankietem 
który odgiął skwapliwie żeby pocało­
wać w rękę. Była wystrojona modnie 
i kosztownie. Miała nowy i5"piclaty ku 
stjum wiosenny, ogromnego popielate­
go lisa, maleńki popielaty kapelusik z 
jakąś wspaniałą woalką i śliczne panto . 
felki w tym samym touie. Wogólc wy-1 
glądała Jak wcielenie wiosny. Z za de-, 
Ukatnej woalkl jaśniały, gwieździście ! 
ciemnoniebieskie oczy. Zc świeżych,' 
nleukarminowanych ust uśmiech nic, 
schodził ani na chwilę. Patrząc w nią 
oczami, w których malowała się glębo-

[ka rozpacz. Bohdan usiadł kolo stolika 
plecami do sali. Milczał, nie spuszczając 
z niej wzroku. 

Nika pewna już, że zwyciężyła, pali­
ła go spojrzeniem, również milcząc. Tyl 
ko pomrukiwała niemal niedosłyszalnie 
modną melodję. 

Po chwili ściągnęła rękawiczkę i po­
dając mu rękę, szepnęła: 

— Całuj! 
Posłuchał. 
— Cieszysz się, żeś mnie odzyskał? 

Co? Cieszysz? 
Milczał. 
— A nie trzeba się było ze mną o-

żenić? 
— Niko! 
— Moja matka zawsze powtarza: 

kiep kto czekał Jak mężczyzna na­
prawdę chce, to postawi na swojem. 

Bohdan nie odczuł do głębi obłudy, 
zawartej w tych słowach. Był na to 
zbyt wzburzony. Zawsze tak było, że 
wystarczało mu na nią patrzeć. To, co 
mówiła, puszczał przeważnie mimo u-
szu. 

— No j co. Bortom co teraz z nami 
będzie? 

Co może być? — odpowiedział zazdradzała z nim. Dosyć mnie naoszu 
• i i_i —t.l 1.: jilucho, nic puszczając jej ręki. 

— Nie udawaj. Kochasz mnie jak 
zawsze? 

Milczał, przyciskając usta do pach­
nącej dłoni. 

— Będziemy się widywali, praw­
da? Dowiedziałam się, że masz teraz 
przydział w Warszawie. To doskonale. 
Szkoda tylko że nic mieszkasz sam. 

— Mógłbyś mnie rozwieść. Nie trud 
no. Zygmunt by się nic sprzeciwił. Ja 
czuję, że my się i tak rozlecimy. Co tak 
milczysz? Nie chcesz rozwódki? 

— Niko, daj spokój! 
— Coś ty taki mizerny? Gałga-

r.isz się, czy co? Rozpiłeś sie z despe­
racji po mnie? Mój ty, bicdulku! Cze­
kaj, pocieszę cię. Czuję, że jesteś mi 
potrzebny do szczęścia. Chcesz, to i 
tak zostanę twoją? No, chcesz? 

Bohdan odsunął od siebie aksamitną, 
pachnącą rączkę i nie patrzył już w 
cudnie błękitne oczy, tylko gdzieś w 
ciał, ale tak groźnie, i surowo, że Nike 
ogarnął lekki niepokój. Łasząc się, jak 
kotka, usiłowała mu zajrzeć w oczy 

— Coś się tak nasrożył? No' co? 
Czy to tobie pierwszyzna? Zachorowa­
łeś na cnotę czy co? Krysia cię napom 
powała? Skrzywdzisz kogo, czy co? 

Bohdan milczał. Nika odczula w nim 
intuicyjnie walkę uczuć i. c»cąc ją prze 
ważyć na swoją stronę, rzekła perwer­
syjnie : 

— Ja tylko lubię, jak ty mnie cału­
jesz. Zygmunt mi nie odpowiada. 

W Bohdanie zakipiała nieprzytomna 
zazdrość. Nie patrząc na nią zasyczaf* 

— Wybrałaś go, to go trzymaj. Ja 
do resztek nie przychodzę. 

Nika uradowana, że udało jej się wy 
prowadzić go z równowagi, zachicho­
tała cichutko: 

— E, niemądry, przekonasz się, te 
nic pożałujesz. O Zygmunta nie masz 
co być zazdrosny, bo go nie kocham. 

— ł mnie nie kochasz, przewrotna 
szelmo! — rzucił, przez zęby Bohdan. 

Gdybyś za mnie wyszła, tobyś mnie 1 

kiwałaś 
Mówiąc to wstał. Nika. przytrzymu 

jąc jego czapkę leżącą na stoliku, pa­
trzyła na niego uporczywie kuszącym 
wzrokiem, choć w duszy była wściekła. 

— Bodziu, poco te przykre wymów 
ki? f ja się nacierpiałam i tyś się na­
cierpiał i teraz zamiast się cieszyć, żeś 
my się znów spotkali, krwawisz ml 
serce. 

Położyła dłoń na jego ręce, sięgają­
cej po czapkę. 

Żebyś wiedział, jaka ja jesftem 
(smutna i opuszczona! Jakbym się już 
zestarzała. Przyjdź do mnie dziś. Zyg­
munt pojedzie do ojca. Niech już tak 
będzie, jak chcesz. Tylko po przyja­
cielsku. Przyjmę cię jak brata. Asia też 
się ucieszy Nie odmawiaj mi serca. Bo 
dziuchna kochany! 

Bohdan wyjął jej ostrożnie czapkę z 
rąk, włożył ją na głowę, zasalutował 
bez słowa i skierował się do wyjścia. 
Nika patrzyła poprostu przerażona. Nic 
wierzyła własnym oczom. 

Po chwili pędziła chodnikiem ni-
czem Kusociński, nie zważając na za­
intrygowanych przechodniów, oglądają 
cych się ciekawie na piękną, elegancką 
damę, zadyszaną i czerwoną, jak han­
dlarka uliczna, uciekająca przed poli­
cją. Dogoniła go i wzięła pod rękę. 

— Uciekasz przede mną? Dlacze­
go? Co ja zrobiłam? Cliodź, pogada­
my u mnie! 

W głębi duszy Bohdana rwało do 
Niki, może tak jak nigdy. Ale stała 
się dziwna rzecz. Czuł teraz, że utrata 
Hali byłaby dla niego ciężką katastro­
fą życiową. Na jej widok nie ogarniało 
go takie szaleństwo jak na widok Niki 
zato wielki spokój i głęboka radość. 
Wiedział, że miłość Niki porwałaby 
go Jak huragan, lecz wiedział nieod­
partą wewnętrzną pewnością, że ze-
szedłby przy niej na psy". Dalej zda­
wał sobie sprawę, że od czasu gdy 
wyszła zamąż, miłość Jego do niej 
przeobraziła się w ujemnym kierunku. 
Nie czuł już tego rozczulenia, co da- i 

wniej. Przeciwnie, zdawał sobie spra 
wę, że byłby zdolny katować ją. iat 
zly człowiek psa. Jednak przy teir 
wszystkiem urok jej nic osłabł. 

Nika nie wiedziała, że sama po1 • 
kpiła sprawę. Gdyby nie wyjawiła 
z miejsca swoich zamiarów, gdyby 
poprzestała na bezinteresownem h-
rycznem spotkaniu, byłaby może po­
stawiła na swojem. Byliby się spotkali 
drugi raz, trzeci i ofiara wpadłaby w 
sidła niepostrzeżenie. Ale Bohdan byl 
wrażliwy moralnie i bezczelność, obłu­
da oraz niska interesowność Niki wy­
wołały w nim ostrą reakcję, która prze 
wyższyła chwilowo nad Jej urokiem. 
W dodatku miał w duszy obraz Hali 
i myśl o złamaniu jej życia zabolała 
go tak gwałtownie, że sam si<? sobie 
zdziwił. 

— Puść mnie — rzekł ostro. — Nie 
clicę cię znać. Wracaj do męża! 

Nika nie puszczając jego ramienia, 
zaśmiała się zjadliwie: 

— Tak? Dobrze. Jeżeli pójdę na 
złą drogę, to przez ciebie. 

— Ach, ty nędzna, przeze mnie? 
— Ano, pewnie. Tybyś mi słę ni i 

dał zmarnować, a tak to co się ze mm 
stanie? Nie żal ci mnie? 

— Proszę clę, odejdź! 
— E, jeszcze ty do mnie przyj­

dziesz. Zobaczysz! W y tak często. 
Nagada, nagada,'nagada jak jaki świę­
ty, a potem pierwszy leci. Co ci z tego 
gadania przyjdzie? Nie szkoda to ty­
cia? — Idź! 

Śmiała się beztrosko. 
— Pójdę, kiedyś taki Przejdzie c, 

ta złość, to sam mnie poszukasz. 
Zajrzała mu figlarnie w twarz l 

nagle przestała się śmiać. Zimne, 
jakby nie wiedzące oczy oticera nie 
wróżyły nic dobrego. Bez słowa odsu­
nął ją od siebie i przyśpieszył k rok* 

Po chwili spostrzegł, że jest san* 
Zdjęła go straszliwa pokusa obejrzenia" 
sic, ale ja zwalczył. 

Wbiegał po schodach biorąc oo dwa 
stopnie naraz. 

K O N I E C . 
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"eniem poczt. Koszty 

NO W OŚĆ! AUTOMAT-BRO WNING 
6-cio mm. odznaczony na wystawi* technicznej wyrzucający sam 
gilzy po wystrzale, patent, roku 1934 automat, syst. „Strzała*'. 
strzelający do celu metalowemi kulkami lub śrutem do ptactwa, 
pięknie oksydowany, plaski, zapewnia zupełne bezpiecz. osobi­
ste, huk ogłuszający. Cena tylko zł. 7.45, 2 szt. 14.15 gr., 10-cio 

strzał, zt. 23. — S etka kul 3.55 gr. Szczoteczkę do czyszczenia lu­
fy dodajemy darmo. Pozwolenie niepotrzebne. Wysyłr-my za zali-

, przesyłki opłaca kupujący. — Adresować: Gen. Przedstaw, na Polskę 1 
M. Gdańsk „STRZAŁA'*, WARSZAWA — ul. Dr. Zamenhota 12, Oddz. 3. E. 

Baczność! Tylko z naszej firmy można sprowadzić czarne prawdziwe automatyczne browningi, 
*mucalace gilzy po wystrzale. — Dla sklepów specjalne rabaty. 

r « S P O R T . — j 

Arystokracja piłkarska na zielonej murawie. 
W dniu dzisiejszym rozegrane zosta 

p następujące mecze o mistrzostwo 
ugi PZPN-u: W Warszawie Legja -
juch (sędzia p. Rutkowski), w Łodzi 
£*vS—Polonja (sędzia p. Sznajder), w 
Rakowie Garbarnia -Warszawianka (sę 
^ia p. Rozcnfeld) i Podgórze ze Strzel 
ftm (sędzia p. Wieczysty). 

. Z czterech powyższych meczy naj­
większe zainteresowanie w całej Polsce 

budzi mecz warszawski. 
Na zwycięzcę stuprocentowego typu 

"* wszyscy mistrza Polski, gdyż Legja 
jv formie zareprezentowanej w czwar 
f « ani na chwilę nie może Ruchowi za 
koziej. 
. Drugim meczem, który w Łodzi wy 
l*0rzyf atmosferę niecierpliwego wy­
k i w a n i a będzie mecz rozegrany na 
p°isku ŁKS-u między gospodarzami a 
"olonja warszawska. Wynik tego me-
r*u zależny będzie przedewszystkiem 
r* nastawienia do gry łódzkiego zespo­
l i Jeżeli Czerwoni pokażą nam grę 
jpjobnu do zademonstrowanej w ubieg 
A niedzielę z Ruchem możemy być spo­
kojni 

o wynik meczu. 

Oczywista kierownictwo ŁKS-u win 
no się zastanowić nad obsadą prawej 
strony ataku, która domaga się zmiany. 

Oba krakowskie mecze prócz zainte 
resowania lokalnego frapują jeszcze 
zwolenników walczących zespołów. 

Prócz Garbarni pozostałe druży­
ny walczą o miejsca ..od końca". Naj­
mniej szans na zmianę lokaty ma W a r 
szawianka, której przegrana z Garbar­
nią zdaje się nie przedstawiać żadnej 
wątpliwości. 

Zwycięzcę natomiast meczu Podgó-
r/e—Strzelec trudno przewidzieć. Oby­
dwa zespoły mają zupełnie jednakowe 
szanse. Pewną przewagę spowodu 
własnego boiska neutralizują si cdi cza­
rne lepszą kondycją fizyczną i zapa 
lem do gry. 

Omówione mecze prócz walki o pun 
k iy stanowią jeszcze ostateczny prze­
gląd sił przed wyjazdem naszej reprezen 
tacji 

do Oanjl i Szwecji. 
Sądząc z dotychczasowe] formy wal 

czących drużyn materiału dostarczyć 
mogą jedynie mecze warszawski i łódź 
ki . 

Dzisiejsze atrakcje klasy A* 
»Ecy»u|ąc£ m e c z e . h h h 

W dniu W dniu dzisiejszym odbędą się dal 
jS* spotkania piłkarskie o iruftrzoatwo 
7**y A. Spotkania te zasadniczo ~£a-
'ykają picovszą kolejkę tegorocznych 
jfgrywek. Frak ' będzie tylko meczu 
"•on-Touring — Widzew, który swego 

' **u został odwołany. 
| Do najciekawiej zapowiadających się 
^°tkań należeć będzie 

mecz ŁTSG - -Widzew. 
***nse obu tych zespołów są niemal rów 
P' Oba nie przegrały dotychczas ża-
jj^So meczu. ŁTSG, zremisowało z 
nion-Touringiem, a Widzew po jednym 

• "inkcie wyniósł z meczów z Hakoabem 
^geleckiin K. S. 

^ . walka więc obu rywali należeć bę-
do bardzo emocjonujących. 

s Orugjm może niemniej ciekawym rae-
*e t r* będzie spotkanie Wima—WKS. 

Zespół fabryczny przełamawszy passę 
ecnowych porażek odniósł ostatnio 
- , dwa kolc;ne zwycięstwa, 
•^ces ten nie jest przypadkowym. 
n"11* przedstawia bowiem zespól nie­

technicznie, o dobrej 
Należyte nastawienie 

n Przygotowany 
"dycji f izycznej. 

moralne ..widzewiaków'' czyni zupełnie 
realną możliwość wyniesienia dwu pun­
któw ze spotkania z wojskowymi. 

Trzeci mecz rozegrają ze sobą Strze­
lecki K .S i ŁKS Ib. Teoretycznie bio­
rąc zwycięzcę tego spotkania winien być 
SKS. Ponieważ jednak ostatnio rezer­
wa ligowców poprawia swą formę, Uato 
miast SKS. jakgdyby się załamał, przeto 
wyniku nie należy zgóry przesądzać. 

Ostatni mecz niedzielny rozegrany 
zostanie w Kaliszu. Zmierzą się tam KKS 
z Hakoahem. Kaltszanie mają jedną z 
najbardziej dogodnych możliwości by 
zdobyć dwa punkty, Hakoah nie stano­
wi obecnie tak groźnego, przeciwnika, 
którego r.ie można pokonać. 

Omówione mecze jak już wspomnie­
liśmy zakończą pierwszą rundę tegorocz 
nych rozgrywek mistrzowskich klasy A. 
Nie trzeba podkreślić jaką wagę przy­
wiązują więc do nich walczące zespoły. 
Nic też dziwnego, że wszystkie mecze 
wzbudz ;ły wśród zainteresowanych wiel 
kie poruszenie i stawiają dzień dzisiejszy 
"śród najbardziej emocjonujących. 

Słuszny protest. 
Po meczu zapaśniczym Polska — Austrja. 

I s i enn ik wiedeński „Sport-Tageblatf 
p ieszczą na marginesie niedawnego me-
j , zapaśniczego Polska-Austrja (zwyc 

W l Austriacy 14:8) następujące uwagi: 
ą "Zapaśnicy austrjaccy, Schlanger i Mu-

• °dnieśH zwycięstwo nad Polakami tak 
j c nieznaczną liczbą punktów, 

krzywdy mogli być uważani rów-
•* dobrze za pokonanych. Protest Pola­li. 

ków przeciwko zwycięstwu Musila skiero­
wany został do Międzynarodowego Związ­
ku Amatorskiego Zapaśników. Przeciwko 
zwycięstwu Musila zaprotestowała nawet 
znaczna część publiczności". 

Zwycięstwo Polaka Rudy było zdaniem 
wspomnianego pisma całkowicie uzasadnio 
ne. 

Praca oświatowa w łódzkich więzieniach. 
Gimnastyka za kratami. 

Łódź, dnia 13 maja. Zarządzeniem Mini 
sterstwa Sprawiedliwości przy więzieniach 
na terenie całego kraju zostały powołane 
tak zw. 

.komitety więzienne. 
W skład takiego komitetu więziennego 

wchodzi według regulaminu prokurator i 
naczelnik wiezienia, oraz trzech przedstawi 
cieli społeczeństwa. 

Zgodnie z tern, w Łodzi również powsta 
ły takie komitety przy więzieniach. 

W skład I komitetu, który roztoczył ple 
czę nad więzieniem przy ulicy Kopernika 
weszli: wiceprokurator Zgllcżyński, nacz. 
K. Jagiełło, dyr. Rolińskl, oraz inż. Filip­
kowska. Natomiast do komitetu, który ople 
I.uje się więzieniem przy ulicy dr. Sterlln-
ga — weszli p. p.: prok. Kałapskl, radca 
Przedpełski, dyr. Zimowski i p. Kepsz. 

Zadaniem tych komitetów jest szerzenie 
oświaty wśród więźniów 1 prowadzenie 
wychowania fizycznego. Poza tem komite­
ty sa instancją opinjodawczą tam, gdzie 
chodzi o ułaskawienie względnie przed­
terminowe uwolnienie więźnia. 

W więzieniach łódzkich pracę oświato­
wą już rozpoczęto. Zorganizowano sze­
reg odczytów i pogadanek, uruchomiono 
kurs elementarny dla analfabetów. A pora­
łem z więźniami przeprowadzono kurs In­
struktorski z wychowania fizycznego, tak, 
że niebawem rozpoczną się stałe zajęcia 
gtmnastyczno-sportowe, w których udział 
wezmą wszyscy więźniowie. 

Komitety więzienne w Łodzi mają b. 
dużo do zrobienia. Plany swoje nietrudno 
przyjdzie im zrealizować, gdyż są b. mile wl 
dziane przez więźniów. 

>v I. R a p a p o r t . 

NA RUPTURY, SKRZYWIENIE KRĘGOSŁUPA 
i ROŻNE KALECTWA! 

Pomoc i skutek bez operac j i ! 
R U P T U R Y , iakoteż kalectwa nie wolno za­
niedbywać, gdyż skutki dla tycia ludzkiego 
eą bardzo niebezpieczne. Ruptura staje sin 
wielką jak głowa ludzka i spowodować moie 
śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptu 
ry: n mężczyzn kobiet i dzieci bez operacji 

NA S K R Z Y W I E N I * , kręgosłupa przeciw 
tworzeniu się garbów i gruźlicy kości lecznicze gorsety orto­
pedyczne. Dla skrzywionych nóg. płaskich i bolących stóp, 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie 
żołądka i kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban­
daże na ruptory powrotne po operacji. 

Z a k ł a d O r t o p e d y c z n y : 
Spec. Ortop. ] . r a p a p o r t ze Lwowa 
ŁOdż, u l . w ó l c z a ń s k a Nr. 10, (front, parter) te l .221 -77 

3 0 - U t u l a praktyka 1 peina gwarancja. 
O d 1 H z r e i n ' a 1933 r p r z y j m u j e t y l k o osobiście. Ubezpie­
czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
chorych .'est konieczne. Ceny przystępne 

POrW J5KOWANIE. 
Składamy PUblic.nl* gorąco posiłkowanie W . V. Złyr /. l i ł a F O B I O W I wlaać. In-

•tytułu Ortonea. w Lodal ul. V/ólcsańsk 10, Za zastosowani* z najwlękaiyro skutkiem Jus 
to Hem. aparatów ortoped. jut to Jscin gumowyoh bandaiy rupturowych w a u l e nassych 
rleskleh chorób ortoped. o rai cłerpteń rupturowych boz operacji. 

Łodł. 1 rradala 1*33 r, <—» « O T » rŁYSIAJK, Łóds, Lutcmlereka 1U. 
(—) OSJCAB rOHL, GUSTAW WZKTEB, Nowaka :6. 
<—) w i N c n n T Y B K I E S I A S K Z . Bo rysia 17. 
(—) X . LEWKOWICZ, Rzgowska 58. 

CIEKAWE POKAZY. 
( W . r.) od jutro w firmie li. Jankowski, Fioi 
kowska 31 odbędzie się codzienny bezpłatny i 
kaz sprzętu spirytusowego i jego zastosowań 
w gospodarstwie domowem. Poza zoanemi ji 
kuchenkami „Emes", które zdobyły sobie z; 
słnżone uznanie, jako niezastąpione w Uażdei 
gospodarstwie domowem, szczególne zainteres> 
wonie winny wzbudzić krajowe palniki spw-ytu 
sowe „Rasticus". Palniki te, które można za. 
stosować do każdej lampy naftowej, dnją bair 
dzo ładne, białe zdrowe dla oczu światło, nic 
kopcą, są bezpieczne 1 higjeniczue. 

Dotychczas oświetlenie tego rodzaju było 
bardzo mało stosowane spowodu zbyt wyso-
kich cen. Obecnie dało się wyprodukować w 
kraju palnik bardzo tani, dający niezwykle Jasne 
światło. Zapowiedziane pokazy w Łoózi maj:1 

za zadanie przedstawić łatwość Zastosowania 
tego palnika, prostotą konstrukcji i wszystkie 
niezastąpione zalety tego oświetlenia. 

Pokazy odbywać się bedą codziennie od 1 
do 17 b. m. w godzinach od 9_ei do 13-ej i o 
15-ej do 18-ej. 

J A K U S U N Ą Ć Z D O M U 

niepoitrzebne rzeczy? 
Uepla sprawiają, ie mamy wrażenie lata. | Można d ać znać telefonicznie pod Nr 220-U 

Wszystko nieomal o miesiąc przyśpieszone, do centrali. Biuro icst otwarte od 9 do 1S ej 
To te* letniska już powyiujmowane. Panie Przybędzie gonie.- zc *w „Caritas" i zabierze 

domu myślą o wyjeździe z miasta. Przedtem | rzeczy ofiarowane. Jeżeli ktoś nie może 
jednak każda staranna gospodyni zabezpie­
cza solidnie rzeczy .zimowe, dobre Jeszcze do 
użytku, zaś zniszczone, nieużyteczne zbiera o-
sobno, aby icli się pozbyć z domu Są tam 

po­
zwolić sobie na oddanie rzeczy bezinteresow­
nie, to zamiast rzeczy używane sprzedawać 
bundlarzom, lepiej za ,ę sama sumę sprzeduć 
do zw. ,.Caritas" (Skorupki 1-a tel 220-14.) 

suklrnkl, ubranka, jawa« biellzra, obuwie, boty. Na paczce z rzeczami powinien być spis rze-
kapelusze. poriczoehy. Przeważnie idzie się po i czy i ceny obok k..żdej wymienionej sztuki. 

llnjl najmniejszego oporu żsby uniknąć me;:c;ozuiiiień, oczywiście r.a-
a więc daie się te rzeczy słuablc domowej z zwisko i dok(ndnv adres ofiarodawcy, " V też 
poleceniem, żeby zrobiła z tem, co zechce, ai-; sprzedającego rzeczy. Można tę tranzakcig ża­
bo każe się przywołać dozorczynię lub naj-1 Uwić osobiście hib przez gońca. Zarząd gj j-
ataeszą latorośl podwórzowezo władcy, żely i wny organiz-uie obecnie stałą szatnię, którn bę-
zabrali to wszystko. Oczywiście jest to tez' <Jzie czynna cały rok. Używane rzeczy b«dą 
rozwiązanie sprawy, o ile chodzi o pozbycie się najpierw zdezynfufcowane, przerobione lub wy-
z domu niepotrzebnych gafganów Są panie, j czyszczone i sprzedawane, w wypadku najwięk 
co wszystkie swoje nzywane rzeczy oddają sluii nędzy rozdawana bcz,ptatnie. Tak sarnio o-
bie. Taks pani liczy tobie, że świetnie swa, bu wie będzie naprawiane. Wydziały paraf.'a!ne 
służącą pracownicę domową wynagradza bo 
op.-ócz pensji daje jej i ubranie. Ale trzeba pamię 
tać o tem, że służące wcale sobie nie cenią te­
go, że te rzeczy mają za nic Jeżeli je daje­
my dozorcy czy innym ludziom, toteż często 
nie mamy pewności, że dajemy najbiedniejszym. 
Zrosztą dawanie ciepłych rzeczy obecnie, kie­
dy jest gorąco, mlta się z celem. Będzie takie 
rozdawnictwo błogosławieństwem zimą. 

Jest o wiele lepsze rozwiązanie tej spra­
wy, bardziej pożyteczny sposób pozbycia się 
rzeczy niepotrzebnych, oddać je do centrali 
związku towarzystw dobroczynnych. 

..Caritas*' Skorupki 

R a t u j c i e W a s z e z d r o w i e l i ! 
Chorzy na ruptury (przepukliny) 
Specjalne lecznicze gumowe bandaże 

ortopedyczne mojej metody wstrzvmnia 
radykalnie pod GWARANCJĄ BEZ OPE­
RACJI najniebezpieczniejsze I najstarsze 
ruptury (przepukliny) u mężczyzn, kobiet 
i dzieci 

OBNIŻENIE ŻOŁĄDKA 1 JELIT usu 
wam przez założenie specjalnych indywi­
dualnie dopasowanych bandaży brzusz­
nych. 

CHORZy NA SKRZYWIENIE KRĘGO­
SŁUPA (OARBY)ll Lecznicze gorsety or 
jopedyczne, aparaty gimnastyczne etc. 
NA GRUŹLICE KOŚCI I WSZELKIE INNE 
KALECTWA lecznicze aparaty ortopedycz 
ne. NA PŁASKIE BOLĄCE STOPY 
(PLATTFUSS) specjalne wkłady według 
modeli gipsowych. SZTUCZNE RECE 
I NOGI. 
SPECJALNY ZAKŁAD DLA LECZNICZEJ ORTOPEDJI. 

*PeC: ortoped. O. Pe t ryk iewicz ze Lwowa 
Ł o «lż, ul. Piramowicza Nr. 9 dawnie] Olgiriska (Ironl parter). Telefon; 1 7 7 — 0 9 (tuż 

I j ^ przy dworcu Łćdź—Fałiryczna. 
- A Q 4 : Osobiste stawienie się chorych konieczna. 

DO CZŁONKÓW KOŁA LOPP. 
IM. ŻWIRKI I WIGURY. 

Zarząd Kol i L. O. P. P. Im. żwirk i i W i 
gury (bednarska 24) zwraca się tą drogą 
do członków swych z prośbą o wzięcie 
grcmjalnego udziału — pod transparentem 
Koła — w nabożeństwie i propagandowym 
pochodzie L. O. P. P., jaki odbędzie się w 
dniu 13 b. m. (niedziela). 

Miejsce zbiórki członków Kola: ulica 
Piotrkowska Nr. 295, Zakłady Przemysło­
we Sp. Akc. L. Geyera, punktualnie o go­
dzinie 9 minut 30. 

Zarząd Koła L. O.P. P. 
im. żwirki i Wigury. 

DEKORACJA DOMÓW BARWAMI LOPP. 
Łódzki Obwód Miejski LOPP. zwraca się 

do ogółu mieszkańców Łodai z prośbą o ude­
korowanie domów i balkonów chorągwiami l. 
O P. P. (żółto-białemi). które w cenie 3 . 
(trzech) złotych za sztukę nabywać można w 
niżej wymienionych punktach sprzedaży: 

U w I-em Stowarzyszeniu Właścicieli Nie­
ruchomości przy ol Pomorskiej 18, oraz 

2) w Centralnem Stowarzyszeniu Właścicie­
li Nieruchomości przy vi. Piotrkowskiej 48. 

Wymienione Stowarzyszenia podjęły sie tej 
sprzedaży zupełnie bezinteresownie. 

Zakupione flagi LOPP. prosimy wywiesić 
dnia 1 2 . 5 . 3 4 r. (sobota) i pozostawić do końca 
,-XI-go Tygodni? I.OPP., t i. do dnis 1 7 maja 
rb.. włącznie 

Dnia 1 3 b. m. (w niedzielę) ulicami r.odzi 
mrecUgnie pochód propagandowy LOPP. 

Niechaj Łrtdż przez, dekoracje barwami L. O 
P. P. da dowód widomy, że obroną przeciwiot 
niczą się interesuje i zamierzenia I.OPP.. po­
piera Niechaj nie będzie w Łodzi domu na 
którym nie powiewałaby chorągiew l / )PP. 

Zarząd Obwodu Miefekleao 
» O. P. P, w Łodzi. 

„Caritas" przez swe komitety sprawdzaią 
stan n*atcr>akny biednych, więc nie może tu być 
mewy o nabieraniu lub pomaganiu tym. co 
na to nie zasltiguią To też każdy, kto złoży 
rzeczy czy oliairę pienxżną na ten cel. może 
być pewny, że nie będzie to lekkomyślne roz­
dawanie, czy marnowanie. Każdy powinien za 

Co nas po pracy rozweseli 
Teatr Miejski — popoł. „Firma'', wic .z 

Rodzina. . i 
Teatr Popularny (Ogrodowa 1S) — B . T O 

Kimmel. 
Alhambra — Majowe niedyskrecje. 
Adria — Wrogowie małżeństwa. 
Amor — — . . . 

Capitol — i;>apryir£. 
Caslno — Królowa Krystyna. 
Corso — Tunsl. 
Czary — 1. Namiętni kochankowie. H. han-

tomas. 
Orand.Kino — Pilnuj swego nu-r-a 
Meno — Wrogowie malivństwa. 
Mimoza - " — 
Muza — Cesarzowa i ja. 
Oświatowy — I. Wyspa zatracoi^ en dusz 

II . Rvcerze mroku. 
Palące — Csibi. 
Przedwiośnia — Wielka księżna Ale!;sanai., 
Rakieta — Hrabim Montc-Christo. 
Rozy — Ostatni atanwn Aunicnkow. 
Sionce — I. Wyspa d-ra Moreau. I I . I1J 

rold Lloyd, 
Sztuka — UHca. 
Zachęta — 1. Zona na jedną noc. I I . R< 

kambole. 
WYSTAWY. 

I P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa o 
brazćw p. n. Warszawski salon w Łodzi. 

Co zgotował Jułro na obM* 
Kapuśniak, zrazy zawijane - kaszą 

mizerja, kompot z rabarbaru. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Bonifacemu. 
Wschód słońca 3.47 
Zachód - 19.17 
Długość dnia 1530 
Przybyło dnia 7.16 

Restauracja 

HOTEL POLSKI 
Piot rkowska 3, tel . 106-16 

WYTWÓRNIA mebli Szczepana Bernat 
kiego przeniesfona została na ul. Piotr­
kowską 275. Poleca wszelkiego rodzaju 
moblr nd skromnych do n n i w y k w i n t n i " 

MŁBLE, sypialnie, brzoza ióz-^ Diruin 
da, orzecb i dąb. Garderoby, łóżku, su 
ly. krzesła, kredensy, gabinety stv!o\vt 
i t. d. Sprzedaje tanio na ratv; zamienia 
Stolarnia K. Galara. Warszawska lf> 
tel - 80. 
WSTĄP smacznie zjesz w ,Goplan !e" 
Zachodnia 39, obiad z 3-cn dań 1 zl 
Kuchnia polska. 
ZAKŁAD stolarski, 11 Listoj^ada Nr. 3c 
firma chrześcijańska. Wykonuic meble 

pisać się na członka związku „Caritas". Dekla wszelkiego rodzaju po cenach bardzo 
racie są w centrali, nu żądanie goniec dostar 
czy. 

Czyny miłosierdzia są uwieńczeniem całei 
akcji katolickiej. 

WI. S Z Y M A Ń S K I 
Jubi ler — Zagarenlatra. G ł o w n a 41 . 

Poleca aegary, zegarki, bHuterję, obrączki ślub­
ne i platery. — Wsiolkie reparsejs wykonuje 

solidnie i tanio. 

przystępnych. Wykonanie solidne i 
punktualne. Na żądanie daje na raty. 
TYLKO 50 GROSZY DZIENNIE Urzęd 
niczkom na wypłaty. Eleganckie dam­
skie płaszcze najnowszych fasonów, 

pulowerki, wielki wybór wełnianych to 
warów, towary do prania, obuwie, pori 
czochy, biały towar. Leon Rubaszkin, 
Kilińskiego 44. 

ni . P l l andsk iego 
Nr. 23 Do wiadomości!!! 

n l . P i B u d s k i e g o 
Nr. 23 

Pomoc i s k u t e k bez operac j i 
Do M I A S T A Łodal, przyjechał po raz pierwszy, po długoletniej 

praktyce zagranicą, znany światowej sławy 

SIN. Natan Rapaport 
przyjmuje osobiście j u i od 6 V. 1934 tn'ędz. 9—1 i od 3—7 w. 
prasy ul. Piłsudskiego Nr, 23 front I. p. 

Chorych na ruptury, pachwiny, pępka, skrzywienie kręgosłu­
pa (pleców), nóg i kolan. Przepukliny oraz oberwania wnętrzności 
nie wolno zaniedbywać, bo skutki «ą bardzo przykre ba, nawet 
dla tycia niebezpieczne, bo grozi skrętem kiszek. Specjalnością 
moją są: Lecznicze nowoczesno bandale ortopedyczne mego wynala­
zku wstrzymujące i usuwające ze skutkiem najsastsrzalsze ruptury 
A p a r a t y syst. Prof . Dr. Hoff.v H e n ngs i Ca l lo ta przec iw 
tworzeniu się garbów oraz skrzywieniu koset i stawów. 

Wkłady ortopedyczne, dostosowane do bolących płaskich nóg. 
Salonowe stuczne nogi dla amputowanych, Specjalne lecznicze 
opaski na obniżenie Żołądka. Jelit, nerek, syst. ProT. D r . U l c n a r d a 

Osobiste jawienie się chorych w Zakładzie moim jest konle-
«sna, Pe łna g w a r a n c j a . 

PODZIĘKOWANIE. 
Do JW. Pana (ortopedy Natana Rapaporta, Specjalisty przekukliny (ruptury), 

Łódź, ul. W.-choduia 23. Wielka radość przepełnia nasze serca i zmusza nas do po­
dzielenia sie nią z WPanem. a zarazem do serdecznej podzięki za troskliwą cpiekę i 
skuteczne wyleczenie swoją własną metodą z ciężkiej ruptury naszego wnuczka, u 
którego specjaliści uznali za wskazane radykalną operację, jednak WPan swoją meto. 
dą dokonał dzieła biz operacji. Składamy wiec tą droną WPanu serdeczne „Bóg 
zaipłać"' A. Ciszeccy. 
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Maszyna zabija zdolności robotnika. 
Brak wykwalifikowanych fachowców. 

Ucieczka 16 tysięcy inżynierów z Anglji. 
W Anglji zaobserwować można nie­

zwykle ciekawe i charakterystyczne dla 
czasów i stosunków zjawisko. Rozlega się 
tam coraz głośniejsze wołanie 

o wykwalifikowanych fachowców. 
Prasa angielska bije z tego powodu na 
alarm, stwierdzając, że od wojny świato 
w»j Hczba fachowców w przemyśle an 
gieiskim, którego wytwory podbijały 
wszystkie rynki świata, zmniejsza się z 
każdym niemal rokiem. 

W wielu gałęziach przemysłu brytyj­
skiego fachowcy powstawali w ten spo­
sób że po ojcu występował na arenie 
pracy w danei gałęzi jego syn, który od 
najmłodszych lat bywał wtajemniczany 

w arkana zawodu, 
dowiadywał się o różnych tajemnicach 
wytwarzania jakiegoś artykułu, tak, 
że objąwszy potem po ojcu stanowisko 
przy warsztacie w niedługim czasie sam 
stawał się wybitnym fachowcem. Od cza 
su wojny, a następnie podczas coraz to 
silniej występującego kryzysu, młodzież 
angielska nie miała już okazji przeby­
wania wszystkich stopni fachowości. 

Bieda zmuszała wielu młodych techni 
ków i inżynierów do emigrowania z kra­
ju do kolonji gdzie chwytali się 

wszelkiego rodzaju zajęć, 
zupełnie im dotychczas nieznanych, że 
szkodą na rzecz znanych zawodów. 

Objawił się nawet zanik pewnych 
gałęzi przemysłu, gdyż nie było moż­
ności rozwijania swoich fachowych wia­
domości, uzupełnienia ich nowościami z 
dziedziny techniki. 

Przed niedawnym czasem przemysł 
mechaniczny zwrócił się z publiczną o-
dezwą do wykwalifikowanych mechani­
ków, obiecując im pracę na warunkach 
dalekokorzystniejszych, niż te. na ja­
kich przyjmowano dotychczas młodych 
inżynierów. Nie można było jednak zna­
leźć dostatecznej liczby odpowiednio 
wykształconych kandydatów. Przemysł 
mechaniczny normalnie zatrudniał 

około 700.000 ludzi. 
W chwili obecnej 155.000 zgłaszających 
się nie otrzymało pracy, gdyż są 

niedostatecznie przygotowani 
do niej. 

Mało tego. Wielka liczba spośród przy­
jętych odpowiada tylko w połowie zada­
niom, gdyż większość zna swój fach za­
ledwie powierzchownie. 

Jak się okazuje, w 1921 r. około 16.000 
mechaników i inżynierów angielskich wy 
emigrowało z Anglji do Ameryki i in­
nych kraiów. i zostali oni straceni na-
zawsze dla przemysłu angielskiego. Nic 
dziwnego, że przemysł mechaniczny po­
czął dobijać się publicznie o fachowców. 

Niestety, w Anglji ich teraz niema. 
Jeżeli możnaby było sobie poradzić 

z brakiem fachowców, to i wtedy jeszcze 
sprawa nie zostanie rozstrzygnięta, gdyż 
w Anglji brakuje teraz t. zw. „key-men", 
czyli 

ludzi czołowych w przemyśle, 
ludzi, którzy nim trzęsą, dzięki zdolno­
ściom i szerokim horyzontom widzenia. 
Brak ludzi, którzy stoją na czele maso­
wej produkcji, którzy są duszą maszyny 
przemysłowej. 

Na ich miejsce w czasach takiej ma­
sowej produkcji wysuwają się zazwyczaj 
na czoło jednostki, które potrafią jedy­
nie rujnować tę produkcję, gdyż w pogo 
ni za zyskiem 

nie dbają zupełnie o jakość 
towaru, lecz o jego ilość Jednostki te nie 
posiadają „angielskiego zmysłu świato­
wego", no i angielskiej uczciwości ku­
pieckiej. Jeżeli np. towary wełniane an­
gielskie wyrobiły sobie markę świato­
wą, to tylko dzięki temu, że dawni „key 
-men", stali na straży ich dobrOci. 

Dziś niema ani fachowców, ani czoło­
wych, wielkich przemysłowców — biada 
ją dzienniki angielskie. Ale nietylko jest 
tak w Anglji. Kłopoty angielskie odczu­
wają również inne kraje. Maszyna zabija 
zdolności robotnika, a bezrobocie unie. 
możliwia kształcenie nowych zastępów 
fachowców. 

Komendy przez głośnik 
Pismo ,,Daily Herald'' opowiada o cie 

kawych inowacjach w angielskiej armji, 

Kosztowny rumak, 

Mechanizacja szkolenia żołnierskiego. 
gdzie w przeciągu niedługiego czasu bę­
dzie wprowadzone szkolenie żołnierzy 

zupom"cą głośników. 
wkrótce podoficer ani oficer, nie bę 
dzie potrzebował nadwerężać głosu, w 
czasie ćwiczeń, bowiem będz ie mógł wy 
dawać różne polecenia nawet podczas 
swej nieobecności na placu ćwiczeń-
Dla tego celu zostanie zbudowana spe­
cjalna szklana budka, w której zostanie 
umieszczony mikrofon. Oprócz tego, 
wszystkie ćwiczenia i ewolucje będą się 
odbywały przy dźwiękach muzyki, po­
nieważ obok tetfoż mikrofonu będz ie u-
nreszczony gramofon z D ł y t a m i nagram--
mi przez orkiestrę wojskową. 

Skuteczne doświadczenia w tym kie­
runku były czynione niedawno w Wor-
cester. Rozkazy, wydawane na p l acu , da­
wały się słyszeć na p r zes t r zen i 

jednej mili i d koszar. 
Nowy system może mieć dobrotliwy 
wpływ nietylko na s t r u n y g łosowe 
zwierzchników, niewątpliwie, d z i ę k i te­
m u systemowi zniknie zwyczaj „moc­
nych s łówek ' " , który dotąd kwitnie we 
wszystkich armjach. Teraz a m a t o r z y i 
mistrzowie tych słówek liczyć się będą 
z tem, że każde ich słowo usłyszą nie­
tylko podkomendni lecz j obca publicz­
ność, nie zaznajomiona z leksykonem żoł 
tiicrskich wyzwisk. 

J. K. 

Angielski koń wyścigowy ..Colombo" 
został sprzedany przez lorda Glatieleya 
lordowi YVooIavingtonowi za 460,000 

złotych. 

s 
Gdy zabraknie na świecie benzyny... 

Technika samochodowa przygotowuje 
się do warunków niedalekiej przyszłości, w 
której zabraknie na świecie benzyny. Dziś 
braku tego jeszcze niema. Jednakże polity­
ka handlowa współczesnych państw spra­
wia, że każde z nich stara się stać samowy 
starczalne, t zn. nic być zależne od to­
warów importowanych z zagranicy. Dla­
tego też kraje nie produkujące same benzy 
ny, a mające poddostatklem węgla starają 
się przerobić motory samochodowe w taki 
sposób, aby mogły być 

pędzone bez benzyny, 
przy pomocy jakiegoś stosunkowo taniego 
produktu węgla. 

W Anglji poczęto budować samochoo; 
pędzone gazem świetlnym. Gaz ten w sta 
nie skomprymowanym wlezie samochód z 
sobą w flaszkach stalowych. Zwyczaj-
motor benzynowy musi ulec tylko niczn& 
cznej przeróbce, aby nadawał się dla nap', 
du gazowego. Niedogodność tych sam'' 
chodów może ze sobą zabrać zaledwie t! 
Ic gazu, ile wystarcza na przebycie I2t 
kim. 

W Niemczech wyrabia się samochody 
które nie wiozą ze sobą gotowego ga n l 

lecz mają aparaturę, która gaz ten depief 
wytwarza. 

Zwiększony ruch na oceanie. 

- — t 

tek 
między 

Amerykański olbrzym „Lewjatan" (60,000 tonn pojemności), który wsku 
kryzysu był unieruchomiony, rozpocznie znowu regularną służbę mięt 

Europą a Ameryką. 

Sygnał z przestworzy. 
Ciekawy eksperyment profesora uniwersytetu. 
Kilka dni temu kilkaset tysięcy radjo-

słuchaczy z napiętą uwagą przysłuchiwało 
się audycji, nadawanej przez krótkofalo­
wą stację angielską Daventry. Prof. uniwer 
sytetu londyńskiego Appleton już kilka dni 
przedtem skierował apel do słuchaczy całe 
go świata, aby audycji tej specjalną poświę 
ciii uwagę 1 spostrzeżenia swoje skierowa­
li do niego z dokładnem podaniem czasu. 
W danym momencie słyszano kilka sygna­
łów Morsego, potem nastąpiła przerwa kil 
kunastu sekund. Nagle zahuczało znowu 
zupełnie wyraźnie w odbiorniku. Wtajemni 

Czarny Lad z czerwona ziemią. 
8 Wycieczka kościuszkowska w Marokku. 

Z Alcantar Kei na Atlantyk statek 
^Kościuszko" wypłynął o godzinie 3-ej 
w nocy, wprost do Casablanki, drugiej 
atrakcji naszej wyprawy wiosennej. 
Przybicie do Czarnego Lądu zapowie­
dziane było na godzinę 6-ą rano naza­
jutrz. 

Dzień 12-y kwietnia mija na okręcie 
pod znakiem wzajemnej wymiany wra 
żeń 

wyniesionych z Portugalii. 
Słońce praży dosłownie, a na leża­

kach panie w kostjumach. kąpielowych 
i przejrzystych pyjamach- Osią roz­
mów przeważnie wycieczki po Marok­
ku. 

Po dhigich naradach nasza grupa 
'dzięki uprzejmości pani Zofji Golińskiej, 
szeroko ustosunkowanej w kołach Po-
lonji casablanskiej została przyłączona 
do grupy wycieczkowej udającej się do 
Marakech i w góry Atlasu na brzeg pu 
styni Sahary. 

Na prośbę p. Golińskiej radiostacja 
transatlantyku wysłała 
do Biblioteki Polskiej w Casablance 

depeszę zamawiającą jeszcze jeden au-
tocar i pokoje hotelowe w Marakech. 
Koszta depeszy tej wyniosły 24 złote. 

W godzinach popołudniowych na 
pokładzie spacerowym urządzono-, w y l 
ścigi konne z totalizatorem. Drewniane 
koniki na trasie narysowanych kredą 
kwadratów ..poganiał" rozsiewca dc 
Krych 1 złych wiadomości przez mikro 
fon rozgłośni okrętowej, organizator 
dancingów 1 występów artystycznych 
sympatyczny grubasek p. Ziółkowski 
członek załogi Kościuszkowskiej. 

Po wyścigach dla ..zgranych" go­
ści tańce. Podczas walca figurowego 
wyprzedzając wodzireja. krzyknąłem 
głośno: 

— Panie kółeczko, panowie skaczą 
Oo morza!.. 

Owszem.., Po tej zapowiedzi panie 
chętnie zrobiły kółeczko, 

panowie natomiast popełnili wielki nie­
takt. Dosłownie nikt nie skoczył do 
morza. 

Za to nieposłuszeństwo tancerzy, 
Leon Wyrwicz, świetny humorysta i 
ia, zapałaliśmy zemstą. W pewnej 
chwili podczas tańca dopadliśmy balu­
strady i wskazując na ocean, poczę­
liśmy drzeć się na całe gard!o: 

- Oooo!!!... Rekin!... Rekin!,,, 
Figiel ten udał nam się całkowicie. 

Momentalnie przestano tańczyć, or­
kiestra urwała w połowie tango i 
wszyscy 

runęli do balustrady, 
aby na własne oczy zobaczyć najgroź­
niejszego rozbójnika morskiego i ludo-
rercę. 

Rekina jednak nie było, natomiast 
nasze pragnienie zemsty zostało nasy­
cone-

Musieliśmy uciekać do kabin przed 
zawiedzionymi prześladowcami. 

•ny przebyć czterema żółtemi jak ka­
narki i wygodnemi autobusami. Główny 
przewodnik tej wielkiej wycieczki p. 
Marjan Kawka, szybko usadawia nas 
na miejscach i daje znak do odjazdu 

Jedziemy... Szosa afrykańska mo­
głaby zawstydzić niejedną z szos pol­
skich. Równa jak stół ciągnie się 
.vzdluż marokańskiej kolei elektrycz­
nej, która tu shiży przeważnie do 
przewożenia 

wojsk i towarów, 
bowiem każdy szanujący się Marokań 

Do Casablanki przybiliśmy dnia 
13-go kwietnia o godzinie 6-ej rano, a 
w dwie godziny później nasza grupa 
hcząca zgórą 80 osób, ruszyła z portu 
do autocarów. 

Tam poznaję wiceprezesa Bibliote­
ki Polskiej w Casablance, artystę ma­
larza, przebywającego już od dwóch 
lat w Marokku p- Mariana Kawkę oraz 
braci Tesslarów również artystów -
malarzy goniących za tematami 

po całej Afryce. 
Trasa Casablanka — Marakech — Ca­

sablanka liczy jak obszył 478 kim. 
Te, blisko póHysiąca kilometrów ma-

Młoda Arabka w Marakech, które] uro 
dę trudno określić, gdyż twarz całko­
wicie kryje czarczaf z wąską szparą 

na oczy. 

czyk przepada za szybkością i podró 
żuje własnem autem (jeśli ma), lub 
autokarami, które tu gonią do 90 km-
na godzinę. 

W drodze do Marakech, dawnej sto 
licy sułtańskiej, kto ma, czemprędzej 
na oczy zakłada zielone okulary. Ja­
skrawe światło, czerwony jak cegła 
kolor ziemi oraz pstrokaty kobierzec 
kwiatów kłują źrenice, jakby ktoś pod 
powieki wsypał garść szpilek. 

Najmocniejsze oczy polskie muszą 1 ska­
pitulować przed potęgą afrykańskiego słoń 
ca. Waląc pełnym gazem docieramy do 

miasteczka arabskiego Settad, gdzie wyda 
rzyla się tego dnia po naszym przejeździe 
tragiczna katastrofa samochodowa, której 
ofiarą padła ś. p. Zofja Rosiewicz i zosta­
ła ciężko ranna p. Charlemagne — urzę­
dniczka z Warszawy. Ale o tem — po­
tem... 

Krótki odpoczynek w Settad w kole cie 
kawych Arabów i mkniemy dalej. Na poło 
wie drogi do Marakech, po obu stronach 
szosy rysują się wyraźnie olbrzymie ma­
sywy Gór Atlasu z błyszczącym na 
wierzchołkach pancerzem lodowym. 
Co za zwarjowany kontrast: śnieg i afry­
kańskie, horendalnie mocne słońce!.,. 

Tam za temi górami żołnierze francu­
skiej Legji Cudzoziemskiej ujarzmiają 
resztki dumnych Tuaregów i Berberów. 
Niedaleko Marakech krajobraz zmienia się 
zasadniczo. Czerwone pola ustępują miej­
sca cudownym oazom palmowym, wśród 
których szemrzą strumyki. 

Po czterech zgórą godzinach niebez­
piecznej jazdy stajemy u celu podróży. 
Przedewszystkiem hotele... Mamy dosyć po 
marańcz, (12 sztuk 25 groszy) chcemy od­
począć i zjeść coś treściwszego. Myśli na­
sze wlot podchwytuje świetny kierownik 
wycieczki p. Marjan Kawka, który błyska­
wicznie wszystkich lokuje w chłodnych po 
kojach. Mnie i inż. Lebenhelmowi (tutta, 
frutta!) dano wygodny pokój z dwoma 
obszernemi łóżkami i łazienkami w „Hotel 
de Palmaire" z balkonem wychodzącym na 
ulicę. 

— Uff!... Gorąco! — zdecydowaliśmy 
zgodnie i rzuciwszy nesesery o podłogę 
wpadamy nadzy 

pod zimny prysznic. 
Za żadne skarby nie ustąpiłbym nikomu 
miejsca w łazience, gdyby nie godzina o-
biadowa. P. Kawka lubi punktualność, tem 
bardziej, że zaraz po posiłku autokarami 
udajemy się na miasto. 

Roman Rom. 
(d. c. n.) 

creni wiedzieli, że sygnał ten 
pochodził z przestworzy. 

Stacja nadawcza Daventry wysiała kr* 
kofalowe sygnały w eter. które na zierro 
usłyszane zostały prawie równocześnie. ) e 

żeli zatem fale radjowe wróciły w postaci 
echa do odbiorników ziemskich po 25 do 3 
sekundach, przebiegły one przestrzeń okoW 
7.000.000 kim. To coś, od którego odbity 
się fale radjowe, musi być zatem od zierro 
naszej oddalone conajmnlej o 3 milj. kim-
Oddalenie księżyca od ziemi wynosi 38O.OO0> 
km. Fale radjowe zatem, które Wróciły «* 
ziemię przebyły drogę prawie 

10-krotnie większą. 
Okazało się, że przypuszczalnie, Iż na 

dawane na ziemi sygnały krótkofalow* 
wracają na ziemię po kilkunastu sekun­
dach.. Holender Juergen Hals w roku 1928 
potrafił udowodnić, że krótkie fale radjo­
we potrafią przebić atmosferę ziemska ' 
przedostać się w przestworza. Doświadcz* 
nla wykazały, że takie sygnały radjow* 
wracają na ziemię z odległości 6 milionów 
km. We Francji udało się nawet podchwy' 
clć takie sygnały, które wróciły z odległo­
ści 10 milj. km. 

Zachodzi pytanie, jakie zwierciadło od* 
bija ziemskie fale radjowe. W tych wid' 
kich odległościach, tak przypuszcza się AP 
staj, napotykają fale radjowe 

na chmury cząsteczek ele>h-ycznych, 
które wysyłane bywają tam przez działa' 
nie magnetyczne ziemi. Są to fale elektro­
nów, niejako kulisy elektryczne w oddale­
niu wielu miljonów kim. od ziemi, które oi 
bijają nasze fale radjowe. Doświadczenia 
prof. Appleton będą mogły z biegiem cza­
su wypośrodkować położenie 1 odległość 
tych kulis elektrycznych, otaczających na­
szą ziemię. Odkrycie ich w każdym razi f 

udowodniło, że człowiek potrafi się wydo­
być ze swemi falami radjowemi poza atro<" 
sferę ziemską. Być może, że dalsze badani 
w tym kierunku umożliwiają marzenie po­
rozumiewania się z Innem! światami. 

PODSŁUCHANE. 
POJĘTNY. 

Nauczyciel jazdy samochodowej: Cii 
pan już zrozumiał, jak należy jeździć »a 

mochodem? 
— Doskonale Tylko jednej rzeczY 

jeszcze nie wiem: Czy pan wlewa ben­
zynę i wodę do tego samego otworu?^ 

PARADOKS. 
Młody kompozytor przedłożył w'e', 

kiemu pianiście partyturę swej operetkj-
Mistrz odesłał mu ją po kilku dni'' i c'1 

z dopiskiem; — Mój kochany! Taki tal0' 
Ąy człowiek, a tak stare melodje! 

Redatctor paczeinyj; Franciszek Probst. 
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